Wychodzi codziennie o godzini 
z wyjatkiem świąt i niedziel, 


"Numer pojedyńczy kosztuje w mřeiscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — „Biuro Redakeyi i Aduinistracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować, — 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


e 4 po południu 


Piątek 9 Stycznia 


1880. 


Prenum 


czerwca, lub od i lipea do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 


30 et. 


Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jeduorazowa inseruty obliczają się po ~ centów 
kilkorazowe po Ë et. oà miejsca jednego wiersza. 
Toseraty przyjmują w Ausiryi i Niemezęch 
wszystkie agencye wsonsów; we Hraueyi w Paryżu 
wyłącznie ugencyż p. Adama, 4, Rue Clément 4. 


Zaproszenie do przedpłaty 
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Przedpłata na „Gazetę Lwowską 
wynosi człorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zd.. 
pocztą 16 zł; półrocznie (od 1 sty 
cznie do końca czerwca) w miejscu 
6 m., poqztą 8 zł; ćwierćrocznie (0d 
l styczyie do końca marca) w miej- 
seu 3 zł, pocztą 4 zdi; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesięca) w misje 
sono] sł. poezia I zł. 35 at. 

Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 
stycznia dokońca grudnia, lub 
od 1 siyeznia do końca ezer- 
sea) otrzymują „Przewodnik nau- 
kowy i literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie ; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 75 ct. drudzy 30 et. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwierórocznie | zł. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


AZ ART JT TUWEŻAW A TAA WF ZNA 


Pan Namiestnik przeniósł konceptowe- 
go praktykanta. Ludwika Straszewskie- 
go, z Namiestnictwa do e. k. starostwa w 
Krakowie. 


©gloszeuie. 


Z końcem grudnia 1679 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r., 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. mr. 84): 

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprzyw. austryackim banku narodowym, a obe- 
onie sprawdzonych: 


Udziałowych przekazów hipotecznych a | nienia jednego z Petersburga, aby ko- 


mianowicie : 
a) opiewających na monetę konwencyjną zł. 
11.950, t. j: zł. et. 
w wal. austr. 12.547 50 
b) opiewają- 
oych na w. a. 98,956,850 
Razem 
B. Wydanych z zam- 
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań- 
stwa a mianowicie : 
jednoreńskowych  57,715.931 
pięcioreńskowych 103,527.245 
pięćdziesięcioreń. 151,787.350 zł. ct. 
razem . 813,030,526 — 
w ogóle . 411999.023 50 
Wiedeń, 5 stysznia 1880. 


Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- 
gów państwa. 


Dr. Frauciszek Al, Srom. 
prezydent. 


zł. et. 
98,969.897 50 


Ernest hr. Hoyos-Sprinzuusteln. 
członek komisyi. 


CZĘŚC NIEURZEDÓW A 


Lwów, 9 styczna. 


Rossya zostaje teraz pod najści- 
ślejszą obserwacją całej prasy euro- 
rejskiej, która o każdym ruchu jej 
wojsk donosi z komentarzem zasioso- 
wanym do panującej sytuacyi. Każdy 
ruch wojsk rossyjskich przedstawiany 
bywa tedy w ten sposób, jakoby był 
to już wstęp do akcyi otwartej prze- 
ciw Niemcom lub Austryi. Z ostatniej 
sensacyjnej depeszy Daily Telegraphu 
wypływałoby nawet, że na akcyę tę 
świat już długo nie będzie czekać. 
Formalna armia stoi, zdaniem tego 
dziennika, w pobliżu granicy niemiec- 
kiej i austryackiej; potrzeba tylko ski- 


ta || : : 54 
cy F względami humanitarnemi i ono- 


lumny wojenne Rossyi wtargnęły do 
jednego z państw sąsiednich! Chociaż- 
byśmy nawet ślepo wierzyli we wszy- 
stko, eo w ostatnich czasach pisano o 
naprężeniu stosunków między Berli- 
nem a Petersburgiem, to jeszcze de- 
pesza 0 ustąwieniu armii rossyjskiej 
nad granicą niemiecką musiałaby 
wzbudzić nieufność. Gdzież podobień- 
stwo. aby Rossya przygotowywała się 
do wojny. którą musiałaby chyba wy- 
woływać ? A gdyby nawet Rossya miała 
taki zamiar, to jeszcze nie przystępo- 
wałaby do dzieła tak niezręcznie, aby 
na nią spadała cała odpowiedzialność 
za nową katastrofę, za nowy rozlew 
krwi. Nawet wobec słabej Turcyi Ros- 
sya w r. 1877 szukała pozorów osła- 
niających w oczach świata prowoka- 
| cyjny charakter jej wystąpienia, stara- 
|ła się przedstawić światu zbrojne wy- 
|stąpienie za akt konieczności, wywo- 


rem Turcyi. Jeżeli zatem rzeczywiscie 
spostrzegać się daje pewien niezwy- 
kły ruch wojsk rossyjskich, to już pre- 
dzej możnaby to uważać za dyspozy- 
cyę anti -nihilistyczną, aniżeli za demon- 
strzeyę wojenną. 

Do niedawna prasa niemiecka 
donosiła Europie od czasu do czasu 
o podejrzanych ruchach wojsk rossyj- 
| skich. teraz wyręcza ją dziennik an 
gielski. Oba te źródła nie ustępują 
sobie 


Anghi szczególnie zależy na tem. aby 
|Rossya popadła w  posądzenie, że 
przygotowuje się do wojny z jednym 
(Z sąsiadów swoich. Rossya bowiem 
iżyjac w dobrych stosunkach z mosar 


a=» europejskiemi staje się coraz 


niewygodniejszą dl: Anglii w Azyi. 
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LISTY PARYSKIE 
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Czas i życie ludzi i ludzkości. Bilans zeszłego roku. 
Francuz zawsze się bawi. Przechadzka po Sekwanie. 
Odwilż. Go się pamięta, a co zapomina. Francuzka 
blaga. Amator mrozu i ciepłego pieca. Targ noworo- 
czny. Nowości. Naturalizm , gabinet, kwostye. Moneta 
wycofana z obiegu i ta, którąby należało wycofać. 


Czas, ten stary niegodziwiec, co nas 
niemiłosiernie ale metodycznie i regularnie 
latami smaga, palnął znowu raz, i oto wszy- 
scy jesteśmy o jeden rok starsi... 7 razu bije 
on gałązką różaną ; jeszeze w kolebce daje 
pierwsze uderzenie, leciuchne, tak, że zale- 
dwie listki róż musną dziecinę, jakby żartem. 
Z każdym rokiem dotknięcie powtarza się i 
zaledwie Czuć się daje, dopóki na różdżee nie 
brak pączków i kwiatów. Wprawdzie kiedy 
niekiedy, tu i ówdzie zlekka ukole cierń ukty- 
ty między kwiatami, ale to lekkie draśnięcie 
latwo się 4801. Inaczej rzecz się ma, kiedy 
przez ciągłe uderzenia „Coraz bardziej otrzą- 
sają się kwiaty 1 pączki, aż w końcu pozo- 
staną sane już tylko ciernie i za każdem ude- 
rzeniem nawet zahartowany śmiertelnik nie 
potrafi wstrzymać się od bolu i krzyku... 


Z całą ludzkością w ogóle postępowanie 
czasu jeżeli nie jest zupełnie takie same, to 
przynajmniej nie wiele od niego się różni. 
Nie wiem, czy nie słusznie, ale głos ogólny 
zgadza Się na to, że jakoś na tym Bożym 
świecie nie dzieje się w tym lub owym wzglę- 
dzie coraz lepiej, i pomimo głośnych, Czę- 
sto nawet Krzykliwych dowodzeń pewnych 
teoretyków, że olbrzymiemi krokami idziemy 
ciągle naprzód, każdy, pocichu przynajmniej, 


sam sobie, jeżeli ma dość cywilnej odwagi, 
żeby tego głośno wszystkim wobec nie wypo- 
wiedzieć, przyznaje, że dawniej bywało jakoś 
lepiej. 

Młodzież szczególniej nie bardzo chce 
temu wierzyć, i z powątpiewaniem, jeżeli nie 
z zupełnie przeciwnem uprzedzeniem słucha, 
Jak starzy chwalą dawne czasy. Nie sprze- 
czam się nigdy w tym przedmiocie z mło- 
dymi, bo jak się postarzeją, sami zmienią 
zdanie; chociaż czołem biję rzeczywistym po- 
stępom na niektórych drogach. ale jeszeze 
bardzobym rad, żeby mię kto przekonał, że 
te postępy są rzeczywistem zbliżeniem się 
do prawdziwego polepszenia jeżeli nie wszy- 
stkich, to przynajmniej główniejszych wa- 
runków bytu ludzkości. 

Zresztą , jeżeliby starzy, chwaląc prze- 
szłość, mylili się nieco mniej lub nieco wię- 
cej, za złe im tego brać nie należy; dowo- 
dzi to bowiem niezaprzeczenie dobrego grun- 
tu natury ludzkiej, która łatwo zapomina złe 
minione, a tylko pamięć dobrego wiernie i 
wdzięcznie zachowuje. Dlatego to przeszłość 
wydaje nam się lepszą niż obecna chwila. Co 
do przyszłości, na tę patrzymy zawsze przez 
szkiełko nadziei. $ 7 

Postaramy się przebiedz w krótkości bi- 
lans tylko eo skończonego roku, zanim bę- 
dziemy mieli czas zapomnieć o nim, a bi- 
Jans ten nie będzie wesoły, bo szczerze mó- 
wiąc, był to rok kwaśny, nieużyteczny, a na- 
wet w niejednym punkcie szkodliwy. 

Przedewszystkiem trudnoby odszukać w 
archiwach przeszłości tak szalenie niedorze- 
cznego roku pod względem charakteru zwy- 
czajnych pór, kalendarzem określonych, i 
zdaje się, że już z tego samego tytułu rok 
1879 nie powinienby mieć pretensyi do żalu. 
Jeżeliby on nas chciał pożegnać uśmiechem, 
przekonany jestem, że choćby mimowoli, od- 
odpowiemy mu z miną skrzywioną, jak po 
wypiciu kwaśnego wina, którem nas obda- 
rzył. 


A czyż i to nie przykre wspomnienie, 
że w tym. właśnie roku wylęgły się. rozwi- 
nęły z taką pewnością siebie i nieledwie do 
| apoteozy doszły, przynajmniej między bez- 
| myślną gawiedzią, niesmaczne płody natura- 
|liamu? Nie jegoż to wina. że lud franeuzki, 
który uważa się za najdowcipniejszy na świe- 
cie, padał nieledwie na kolana przed cyni- 
eznemi giestami i wyrażeniami Obducha i uli- 
cznicy Nany? Za to samo już rok ubiegły 


Wart. zeby został na wieki skazany, 
Na piętnującą nazwę: roku Nony! 


A przecież i na innej drodze, ale w tym 
samym kierunku, winniśmy mu smutny objaw 
upadku smaku w sztuce. W kraju, nawet w sto- 
licy kraju, gdzie niedawno jeszcze uwielbiano 
Delaroche'a, Ingresa. Verneta i Delacroix , 
czyż nie widzieliśmy przez kilka miesięcy, jak 
tłumy gawronów zapewae, ale "iegancko i 
modnie strojnych, jakby proesyą cisnęły się 
na wystawę impressionistów, żeby za franka 
unosić się nad zielonemi końmi. niebieskie- 
mi drzewami i amarantowemi falami Sekwa- 
ny? Nie wiem, czy ta więcej niź niedorze- 
czna mania skończy się z ubiegłym rokiew, 
ale to pewna, że w nim się zrodziła i że mu 
za to słusznie należy się jedna więcej zła 
kreska. 

Nie lepiej zasłużył się nasz obżalowa- 
ny i na finansowem polu. Jeżeli nie mieli- 
śmy na naszej giełdzie ogólnego krachu co 
się zowie, to nie było to z pewnością sku- 
tkiem braku „dobrych* chęci; zawsze jednak 
mało który poprzedni rok odznaczył się taką 
obfitością szachrajskich spekulacyj i taką ma- 
są łatwowiernych. 128 r 

A z drugiej strony, gdzież jest aby je- 
dno wielkie dzieło w literaturze, nauce lub 
plastycznych sztukach., któremby się zeszły 
rok upamiętnił! Nieurodzaj, miernota, bez- 
silność we wszysżkiem. Nawet na mownicach 
w parlamencie żadnego odznaczającego się 


pod względem autentyczności, | 
oba są równie skłonne do przesady. | 


może tam wichrzyć i podburzać prze- 
ciw panowaniu W. Brytanii. 

Większą wartość praktyczną niż 
te wieści o koncentracyi wojsk rox- 
syjskich ma wiadomość stambulska o 
zgodnem działania ambasadorów Nie: 
miec i Anglii w znanej sprawie bi- 
blijnej. Niemiecki ambasador poparł 
Layarda demonstracyjnie. aby zazna- 
czyć harmonię panująca między Niem- 
Gami a Anglia. Jest to pierwsza de- 
monstracya tego rodzaju od podpisa 
nia traktatu berlińskiego. Wprawdzie 
już przed samym kongresem berliń- 
skim nastąpiło znaczne zbliżenie się 
Niemiec do Anglii, ale między tem 
chwilowem zbliżeniem się a dzisiejszą 
harmonią zachodzi taka sama różni:« 
jak między stosunkiem Niemiec do 
Austryi w r. 1878 a obecnie po po- 
dróży zs. Bismarcka do Wiednia. 

Co przed wybuchem wojny wscho- 
dniej i podczas jej »rzebiegu uchodzi- 
ło za wielce pożądane pium desiderium. 
za jeden z najlepszych sposobów trwa- 
lego zabezpieczenia pokoju. to dziś 
zmienia się w rzeczywistość. Już 
Niemcy i Austryva w zupełnej harmo- 
nii z sobą stanuwią dostateczną zapo- 
rę przeciw grożącym od północy za 
imachom na pokój europejski. Rossya 
bez sprzymierzeńca co najmniej takie 
go jak Francya lub Włochy nie może 
nawet myśleć o zmierzeniu się z temi 
mocarstwami. W połączeniu z Anglia 
ta liga pokojowa podoła swojemu za- 
daniu nawet w razie, gdyby Rossy» 
także dla swojej sprawy pozyskać zda- 
dała jakiegoś sprzyinierzeńca — tem 
więcej zatem można mieć otuchy, że 
dziś pokój vie zawisł tak jak przed 
laty od kaprysu lub śmiałych zachcia- 
nek pojedyńczego państwa, umieją- 
cego wyzyskać zręcznie rozstrój po- 


wyskoku. Wieczne powtarzanie po tysiąc razy 
odgrzewanych argumentów, bez żadnej ko- 
rzyści dla postępu i reform, na jakie kraj 
czeka. Słowa tylko, ezeze słowa, a ezynów 
ani na lekarstwo. Nawet ostatnie dni roku 
zostawiły nas niby w ciemnościach chaosu 
bez żadnej rękojmi, że odtąd będzie lepiej , 
ale doprawdy z nadzieją, że juź chyba go- 
rzej być nie może. 

Dajmy więc krzyżyk na drogę odcho- 
dzącemu rokowi, a życzmy, żeby nowy przy- 
niósł nam jeżeli nie wyłącznie samo dobre, 
to przynajmniej iłe go można najwięcej; a 
przeciw złemu, bez którego trudno znowu, 
żeby się zupełnie obeszło, uzbrójmy się cier- 
pliwością, odwagą i tą pocięszującą myślę, 
że i ono minie. 

Zresztą, przy dobrych chęciach , czło- 
wiek potrafi opędzić się niejednemu złemu. 
a jak sobie zada trochę trudu, to i korzyść 
z przeciwności wyciągnie, a nie ma sprytniej- 
szego w tym względzie ludu, jak franenzki. 
Nikt mu nie wyrówna w wyuajdowaniu dróg 
i środków, u których końca znajduje się —- 
zabawa. 

Oto i świeżo, eo to było strachu , prze- 


rażenia , żalów i rozpaczy. jak snieg niespo- 1 


dzianie zasypať ulice a mróz nietylko na uli- 
cy ale i w domu dał się porządnie we znaki! 
Francuz i tem się potrań bawić, a cóż do- 
piero, kiedy jednej nocy 


Gałężie klanów obsypał szron siwy 
Scinał ScEwanę grudzień przeraźliwy, 
Ne brzeg wyr ucit niepotrzebne łodzie, 
I kazał chodzić po udrętwiałej wodzie... 


Paryżanie nie dali sobie dwa razy powtórzyć 
tego rozkazu i pierwszy raz od lat 50eiu, 
(bo ostatni raz Sekwana stanęła w całości 
w 1829 roku) na całej przestrzeni rzeki od 
mostu Jeny aż po Bercy, tysiące ludzi, męż- 
czyzn, kobiet, dzieci nawet, przechadzało 
się z takiem, a może nawet większem za- 
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lityczny głównej grupy państw euro- 
pejskich. 


(Bismarck a Watykan). 

Dziennik Aurora, który z początkiem 
r. b. zaczął wychodzić w Rzymie i o któ- 
rym utrzymują, że ma dobre stosunki ze sfe- 
rami oficyalnemi, wyłuszcza w artykule p.;n. 
„Bismarck a Watykan* stosunki między Sto- 
lica Apostolską a niemieckim kanclerzem. 
Artykuł ten opiewa: „Informacye nasze 1 wia- 
domości, jakie dochodzą nas z Niemiec, po- 
twierdzają, że kanclerz niemiecki podejmie 
na nowo rokowania z Watykanem za pośre- 
dnictwem pana Hiblera. Czy doprowadzą one 
do pożądanego celu? Przyszłość nie spoczy- 
wa na barkach „olimpijskiego Zeusa* lecz na 
barkach „Zeusa niemieckiego*, który przy 
dobrych chęciach może załatwić sprawę. 
Leon XIII odniósł sukces o tyle, że kanclerz 
niemiecki widział się zniewolonym podjąć ro- 
kowania z Watykanem, w zamiarze zniesienia 
stanu wojennego, proklamowanego w Berli- 
nie. Potężny i szczęśliwy kanclerz piastuje 
zanadto wysoki urząd, ażeby bez ważnego 
powodu miał szukać punktu stycznego z Wa- 
tykanem. Jako u protestanta i praktycznego 
polityka nie można spodziewać się u niego 
sentymentalności albo lekkomyślności. Czy ro- 
kowania, które my podjęliśmy w najlepszej 
wierze, podjął on z powodu stałości katoli- 
ków, czy też może jedynie z tego powodu, 
iż przekonał się, że kościół katolieki posiada 
potęgę konserwatywną, podczas gdy społe- 
czeństwo niemieckie zostało teraz silnie 
wstrząśnięte w swoich podwalinach — dość, 
że Stolica Apostolska odniosła niepospolity 
sukces moralny. Życzylibyśmy sobie, ażeby 
roztropny mąż, który kieruje losami nowego 
państwa, uczynił krok ostatni celem uznania 
kościoła katolickiego. Trzeba go przyjąć, ja- 
kim jest, czy to dlatego, aby zadowolić ka- 
tolików czy też, aby ciągnąć korzyści z ich 
moralnej siły. Wszystko w kościele jest upo- 
rządkowane: wyznanie, szkoła i oświata. 
Przyjąć jedną część tych instytucyj, a odrzu- 
cić drugą, znaczy tyle, eo wyjąć z maszyny 
jedno kółko. Cóż szkodzi kancierzowi przy- 
jąć kościół katolicki tak, jak jest? Czy może 
obawa, iż ten kościół mięszać się będzie do 
spraw państwowych? Mniemamy, że książę 
jest zanadto wykształconym, ażeby mógł pow- 
tarzać błahe i niedorzeczne zarzuty, podno- 
szone obecnie jeszcze tylko przez nierozum- 
nych wolnomyślicieli. bismarek zrobił już je- 
den krok; mamy nadzieję, że uczyni i drugi 
i przyjmie kościół, jakim jest, ażeby tym spo- 
sobem zadość uczynić słusznym żądaniom 
niemieckich katolików i zaradzić wielkiej po- 
trzebie zagrożonego społeczeństwa.“ 

„Tymczasem — pisze National Zig. — 


—— 


dowoleniem, jak w najpiękniejsze lato na po- 
lach Elizejskich , w ogrodzie Tuileries albo 
w lasku Bulońskim. 

Przechadzka po Sekwanie, pod arkadami 
dwudziestu kilku jej mostów, była rzeczą tak 
nową, azatem tak ciekawą, że nie sprobować 
jej, zdawałoby się grzechem nie do darowa- 
nia, tem bardziej że jak ktoś pierwszy spro- 
bował zejść na lód, to żadna siła ziemska nie 
zdołałaby wstrzymać owce Panurga od pójścia 
za nim. Potykali się, przewracali, a szli da- 
lej, ciesząc się szczególnie, ile razy jaki om- 
nibus przechodził przez który z mostów, bo 
pasażerowie z imperjałki a nawet z wewnątrz 
przez spuszczone szyby okien przypatrywali 
się im z wyrazem zazdrości. 

Cały tydzień mróz trzymał się ostro i 
niebezpieczeństwa na lodzie nie było. Już 
dla wygody spacerujących zaczęły rozsiadać 
się kramiki z jadłem, napojem, różnemi dro- 
biazgami, a nawet (i była to wcale nie zła 
myśl) piecyki, na których smażono naleś- 
niki i pieczono wafle, a około których kupili 
się, chuchając w ręce i tupając nogami, wy- 
trwali amatorowie nowej promenady. 

Jestem pewien, że jeżeli na przyszły 
rok nie będzie ostrej zimy, Paryżanie skar- 
żyć się będą, że nie mogą chodzić po chro- 
powatym grzbiecie Sekwany, tak jak po as- 
falcie bulwarów. i zapomną zupełnie, że przez 
kilka tygodni wtym roku nie mogli za żadne 
pieniędze dostać węgla i drzewa koniecznie 
potrzebnego do ogrzania mieszkań, że wszyst- 
kie artykuły żywności w trójnasób podro- 
żały, że setki a nawet tysiące ludzi łamały 
ręce albo nogi, upadłszy na ślizkiej drodze, 
że biedny lud pomimo hojnej pomocy pry- 
watnej i publicznej dobroczynności, okropnie 
ucierpiał, a bodaj czy nie został zdziesiątko- 
wany skutkiem długich, ciężkich mrozów, a 
o tem tylko przypominać sobie będą, że mo- 
gli jak po ziemi przechadzać się po Se- 
kwanie. 

(Dokończenie nastąpi.) 


J. BOHDAN. 
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pozostaje tajny radea Hiibler jeszcze ciągle 
w Berlinie. Zdaje się, że powrót jego do 
Wiednia, celem podjęcia dalszych rokowań z 
kuryą rzymską za pośrednictwem nuncyusza, 
kardynała Jacobiniego, zawisł od powrotu ks. 
Bismareka do Berlina, tak, że można przy- 
puścić, iż p. Hiibler czeka na osobiste in- 
strukcye. “ 


(interwencya Layarda.) 

Interwencya angielskiego ambasadora w 
Stambule na rzecz misyonarza Koelle'go i 
mołłaha Achmeta Tewfika , została — jak 
wiadomo z ostatniego doniesienia Nordd. 
Allg Zig. powtórzonego także przez nas — 
poparta przez rząd niemiecki w duchu poro- 
zumienia między Anglią a Portą. Jako po- 
wód podano, że misyonarz Koelle nie może 
być pozbawionym opieki rządu niemieckiego, bo 
jest poddanym niemieckim ; powtóre, że zacho- 
wanie się tureckich niższych władz nie odpowia- 
da 62 artykułowi traktatu berlińskiego, a po 
trzecie, że, pominąwszy już poprzednie dwa 
powody, jest to tylko naturalną konsekwen- 
cyą przyjacielskich stosunków między Niem- 
cami a Anglią, jeżeli niemiecki reprezentant 
w Stambule przemawia u Porty w duchu po- 
rozumienia z Anglią. Artykuł 62 traktatu 
berlińskiego, o którym tu mowa, opiewa: 
„Ponieważ wys. Porta objawiła postanowie- 
nie zatrzymania zasady wolności religijnej i 
nadania jej jak najrozleglejszego znaczenia, 
przeto strony zawierające niniejszy układ 
przyjmują do wiadomości powyższe dobro- 
wolne oświadczenie. Wszystkim zapewnia się 
wolność wyznań i swobodne publiczne wyko- 
nywanie swoich obrzędów. Księża, pielgrzy 
mi i mnisi, podróżujący po Turcyi europej- 
skiej i azyatyckiej, używać będą równych 
praw, korzyści i przywilejów. Prawo urzędo- 
wego opiekowania się powyżej wymienionemi 
osobami przysłuża dyplomatycznym i konsu- 
larnym reprezentantom mocarstw Turcyi*. Z 
powyższych postanowień 62 artykułu trakta- 
tu berlińskiego wypływa przedewszystkiem, 
że prawo wzięcia w obronę misyonarza Koel- 
lego przysługiwało zarówno ambasadzie an- 
gielskiej, jak niemieckiej. Co się zaś tyczy 
interwencyi angielskiego ambasadora na rzecz 
tureckiego mołłaha, Achmeta Tewfika, to pra- 
wo do takiej interwencyi wypływa z zasady 
dobrowolnie przez Portę uznanej, z zasady 
„religijnej wolności* tudzież z zasady „swo- 
bodnego publicznego wykonywania swoich 
obrzędów religijnych“. Porta, nie chege się 
sprzeciwić własnemu oświadczeniu zawartemu 
w 62 artykule traktatu berlińskiego, nie mo- 
że żadnemu muzułmaninowi wytaczać proce- 
su, z powodu czynu, za który prawo szert 
nakłada karę. Nie wchodzi tu w rachubę 
kwestya, czy modłak Achmet Tewfik, tłuma- 
cząc na język turecki pisma chrześciańskie 
stał sie jn} niezdolnym do piastowania swojego 
urzędu duchownego. W tej kwestyi ma roz- 
strzygać trybunał duchowny. Ale nawet for- 
malne przejście mołłaka Tewfika na chrze- 
ściańską wiarę nie mogłoby jeszcze stać się 
powodem karania go za to w drodze krymi- 
nalnej, bo w takim razie 62 artykuł traktatu 
berlińskiego stałby się illuzorycznym. Wyso- 
cy dostojnicy Porty troszczą się wogóle bar- 
dzo mało o to, czy ten lub ów motlah zaj- 
muje się lekturą albo nawet tłumaczeniem 
chrześcianskich pism świętych. Ale minister 
turecki musi liczyć się z pewnemi potęgami 
i zdaje się, że minister policyi uznał za rzecz 
nierównie korzystniejszą dla siebie, narazić 
się na gniew Layarda, niż na gniew wyso- 
kich dostojników kościelnych. (o się tyczy 
osobistego postępowanie Layarda, a głównie 
groźby jego, iż zerwie wszelkie stosun- 
ki dyplomatyczne, to miał tu Layard na oku 
raczej silne poparcie ze strony missyj i to- 
warzystw biblijnych w Anglii, niż wielkie 
cele polityczne. Te wpływowe pobożne towa- 
rzystwa byłyby na każdy wypadek stanęły w 
obronie Layarda. Zresztą co do wystąpienia 
Layarda możua być innego zdania niż on 
sam. W każdym razie dopuścił się on prze- 
sady w doborze środków, za pomocą których 
wywarł pressyę. Ale dziwnie wygląda szyder- 
cza wycieczka przeciw niemu ze strony Ké- 
publique Francaise. Osobistości stojące na 
czele tego pisma, nie były — jak wiadomo — 
nigdy zadowolone ze zbliżenia się Francyi do 
Anglii, które za czasów ministerstwa Wad- 
dingtona było myślą przewodnią francuskiej 
polityki. Wyraźnie wyrzucały te osobistości 
Waddingtonowi, że przeoczył najlepszą oka- 
zyę do zawarcia korzystnego aliansu... Wła- 
śnie teraz uderzyło to wszystkich, że najgłó- 
wniejszy organ francuski szydzi z akcyi an- 
gielskiego ambasadora w Stambule, z ak- 
cyi, która została popartą przez rząd nie- 
miecki. 


(Ruch rewolucyjny w Rossyi). 

Petersburgski korespondent Journal des 
Débats pisze pod dniem 29 grudnia: „Za- 
niepokojenie umysłów, które wywołał osta- 
tni zamach na życie cara, nie ustało jeszcze 
bynajmniej, zwłaszcza. że inne okoliczności 
ciągle je podsycają. Odkryto bowiem spisek, 
w którym dynamit miał zastąpić broń palną; 
ta ostatnia popadła już w niełaskę u rewo- 
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lueyonistów. Frazes „chodzić po wulkanie* 
trzeba odtąd brać w dosłownem znaczeniu. 
Proklamacye i podburzające pisma pojawiają 
się ciągle jeszcze mimo największej cezujno- 
ści. więzienia nie mogą pomieścić winnych 
i podejrzanych, aresztowania i rewizye po 
domach odbywają się bez ustanku a mimo to 
rewolucyoniści ciągle broją i nie nie prze: 
mawia za tem, aby choć trochę upadli na 
duchu. Car wychodzi z pałacu tylko z eskor- 
tą złożoną z ośmiu kozaków a lud widząc 
go przechodzącego zatrzymuje się i potrząsa 
smutnie głową z powodu środków ostrożno- 
ści, których musi przestrzegać w własnej 
stolicy. Nie pojmując zgoła, jak nihilistom 
może zależeć na śmierci cara lub też może 
w skntek machiawelskiej polityki tych osta- 
tnich, lud coraz bardziej zaczyna ich iden- 
tyfikować ze szlachtą i w zniesieniu poddań- 
stwa upatrywać źródło jej ogromnej niena- 
wiści ku władzy. Przedewszystkiem na pio- 
wincyach i po wsiach zapatrywanie to za- 
czyna się coraz bardziej utrwalać i łatwo 
pojąć niebezpieczeństwo, jakie ztąd w przy- 
szłości może wyniknąć. Wieśniak i mały 
rzemieślnik nie rozumieją się zgoła na kwe- 
styach tego rodzaju. Nie pojmują też zgoła 
skarg anarchistów na rząd i wierzą w urze 
ezywistnienie się eldorada, które im obiecują 
nihiliści. Jedynie to wydaje im się jasnem i 
prostem, że właściciele ziemscy poniósłszy 
wielkie straty w skutek emancypacyi chło- 
peów, pałają ogniem i zemstą ku carowi; raz 
powziąwszy takie zdanie, nie dadzą się ni- 
czem od niego odwieść. Oczywiście takie 
pojmowanie rzeczy podsunęli im ci sami a- 
narchiści, którzy usiłują wzniecić pożar woj- 
ny domowej; akcya ta jest zręcznie skombi- 
nowana a następstwa jej można łatwo przewi- 
dzieć. Gdyby nowy zamach na cara został był 
uwieńczony pomyślnym skutkiem, to niewąt- 
pliwie wynikłoby było po nim wielkie za- 
mięszanie a może i bunt pospólstwa przeciw 
szlachcie. Dnia 2 kwietnia agenci rewolucyj- 
ni znajdowali się w znacznej liczbie w po- 
bliżu bram pałaau zimowego, aby podburzyć 
tłumy, skoroby morderstwo zostało dokona- 
ne i wskazać im na ministrów i wysokich 
urzędników, jako sprawców zbrodni. Nie mo- 
żna o tem wątpić, że w pierwszej chwili 
rozpaczy, którąby wywołało morderstwo, zgi- 
nęłoby wiele ofiar, i że lud, pałająe zemstą. 
nie miałby czasu do refleksyi. Dzisiaj ta sa- 
ma propaganda odbywa się w wnętrzu kraju 
a z opowiadań naocznych świadków, którzy 
w ostątnich dniach podróżowali po fabry- 
cznych prowineyach, pokazuje się, że wywie- 
ra wszędzie pożądany skutek. 

Widzinzy więc, lak tu wszystko jest za- 
gmatwane i jak trudno rządowi działać wśród 
takich okoliczności. Nie można się też dzi- 
wić, że rząd ezęsto traci glowę i złemi po- 
sługuje się środkami. Nawet sam cesarz jest 
podobno bardziej niż kiedykolwiek niezdecy- 
dowany i słychać, że ostatnie wypadki ode- 
brały mu wiarę w skuteczność środków re- 
presyjnych, skoro dotąd surowość ich nie od- 
niosła pożądanego skutku. Jednakże pogłoski, 
które krążą bez przerwy o wspaniałomyślnych 
zamiarach cara czy to w jednym czy też w 
drugim kierunku, są po największej części 
bezpodstawne i nie należy ich też brać do- 
słownie. Egzekucya wykonana 19 grudnia na 
trzech rewolucyonistach w Odesie stoi w 
sprzeczności z usposobieniem przypisywanem 
carowi, to też przedwczesną byłoby rzeczą 
utrzymywać, że w naszej wewnętrznej poli- 
tyce nastała nowa era. Zresztą nieograniezo- 
na władza, nadana generalnym gubernatorom, 
czyni ich zupełnie niezależnymi od władzy 
centralnej a rozmaitość ich zapatrywań i tem- 
peramentów wpływa w sposób niekorzystny na 
wykonywanie powierzonej im władzy. Z po- 
między tych dyktatorów generał Loris-Meli- 
kow okazuje jeszcze najmniej surowości. Nie 
nadużywa on ani aresztowań ani też kary 
śmierci i w jego prowincyach panuje stosun- 
kowo największy spokój. Przeciwnie generał 
Totleben, znany dotąd jako jeden z pierwszo- 
rzędnych inżynierów, odznacza się teraz nie- 
słychaną surowością i systemem zbyt wiel- 
kiej represyi. którego nie spodziewano się 
nigdy po nim. Nadużywał on w tak wysokim 
stopniu rewizyj i aresztowań, że liczba gości 
zwiedzających Krym z powodu piękności tego 
kraju, bardzo się zmniejszyła a właściciele ho- 
telów, których interesa z tego powodu bardzo 
ucierpiały, wystosowali do niego w tej spra- 
wie żywe reklamacye. Kategorya podejrza- 
nych została tak moeno rozszerzoną, że tylko 
mała liezba podróżnych widziała się bezpiecz- 
ną od szykan rozmaitego rodzaju. Reklama- 
cye te nie zostały bez skutku, ale bądź eo 
bądź generał Totleben a raczej szef jego kan- 
celaryi, któremu przypisują stanowczy wpływ 
na sprawy, nie sądzi, aby w zastosowywaniu 
środków prewencyjnych i represyjnych mo- 
żna w ogóle posunąć się za daleko i obydwaj 
spodziewają się tym sposobem wytępić po- 
twory, które zakłócają spokój w Bossyi. lie- 
nerał Gurko stoi w środku pomiędzy temi 
dwoma skrajneni kierunkami i wolałby ra- 
czej kierować się łagodnością amżeli zbyt 
wielką surowością. Z resztą system jego zmie- 
nia się w miarę okoliczności, obecny zaś spo- 
sób postępowania jego nie odpowiada wcale 
celowi“. 


(Z Afryki południowej). 

Zaledwie rząd brytyjski uporał się z 
Zulusami, urastają mu nowe w Afryce połu- 
dniowej kłopoty. Prowineya transvaalska, za- 
mieszkała przez osadników hollenderskich t. 
z. boerów, którzy po opanowaniu Natalu przez 
Anglików wyemigrowali w głąb kraju i za- 
łożyli niezawisłą republikę Transvaal, znaj- 
duje się w stanie jawnego prawie rokoszu 
przeciw rządowi brytyjskiemu, który przed 
kilku laty, broniąc niby boerów od grożącego 
im ze strony Kafrów niebezpieczeństwa, a- 
nektował republikę transvaalską do swych 
przylądkowych posiadłości. Times umieścił w 
tej sprawie obszerny artykuł, który daje po- 
gląd na te nowe zawikłania: 

„Ludność Transvaalu nie jest wcale je- 
dnorodną. Miasteczka tameczne, jeżeli je tak 
nazwać można, są to drobne osady, ginące 
wśród niezmiernych obszarów równin falowa- 
tych i bezleśnych, okolonych lub przeciętych 
tu i owdzie wzgórz łańcuchami. Po tyeh 
równinach rozprószeni są boerowie; po mia- 
steezkach zaś skupiają się mieszkańcy angiel- 
skiego lub innego nieholenderskiego pocho- 
dzenia. Uwydatnia się więc tam różnica ple- 
mienna obok różniey uczuć niejako politycz- 
nych i narodowych. Mieszkańcy miasteczek 
zdają się być pogodzeni z nowym stanem 
rzeczy i przychylni angielskiemu panowaniu; 
ze Standertonu i innych podobnych miejsco- 
wości składane były adresa Sir Bartle Frère 
podczas jego pobytu w tamtych stronach na 
wiosnę r. b. z zapewnieniem, że opozycya 
przeciwko wcieleniu kraju do jego wielko- 
rządztwa, pochodzi jedynie od mniejszości, 
ślepej na rzetelne tego kraju interesa. Ale 
boerowie, którzy w miastach nie mieszkają, 
prowadząc życie patryarchalne, odpowiadające 
ich prostaczej i dosyć surowej naturze, są w 
ogólności tak samo niezadowoleni z ograni- 
czenia swej niezależności, jak było ich poko- 
lenie poprzednie, które ruszyło pierwsze w 
głąb pustyni, byle tylko żyć bez przeszkód 
po swojemu. Trudno jest odmówić pewnego 
współezucia temu upartemu duchowi nieza- 
leżności. Boerowie nie pragną więcej nie, 
prócz zupełnej dla siebie swobody w kraju, 
który wydarli pustyni; dowiedli też szczerości 
swych przekonań zarówno jak i oporu, po- 
rzucając dawne siedziby i puszczając się w 
nieznane kraje, zamiast poddać się niemi- 
łemu panowaniu. Przez lat z górą trzydzieści 
żyli sobie potem na własny spesób; aż na- 
gle znajdują się dziś znowu zagarniętymi pod 
moc państwa, od którego jarzma niegdyś się 
uwolnili. Nie więc dziwnego w takich oko- 
lieznościach. że znajduje się nimi 
wielu nieprzejednanych, nawet i po prokla- 
macyi Garneta Wolseleya, z polecenia zapew- 
ne rządu macierzystego wydanej, a oznajmia- 
jącej im, że przyłączenie Transwaalu do po- 
siadłości królowej ostutecznem jest i nieod- 
wolalnem. 

Z drugiej strony nie ulega kwestyi, iż 
stan tej krainy w chwili ogłoszenia jej przez 
sir Teofila Shepstona za przynależność bry- 
tańską, był prożbą dla bezpieczeństwa na- 
szych południowo-afrykańskich osad. Skarb 
republiki, podówczas Transwaalskiej, był pu- 
sty; rząd jej bezwładny, a dzicz zwycięzka 
u wrót jej już stała. Siaiało twierdzić można, 
że nietylko Transwaal ocalony został od spu- 
stoszenia przez wdaniesię władz angielskich, 
leez wszystkie kraje południowo - afrykańskie 
od wiszącej nad niem. srogiej klęski; a skoro 
tak było, więe roszezenie Boerów, iż niepo- 
dległość ich powinna była być uszanowaną, 
słuszne im abstracto, stało w prostem prze- 
ciwieństwie z niemniej słuszną racyą konie- 
czności i bezpieczeństwa ogólnego. Obeenio 
jasnem jest dla nas, że generał Wolseley nie 
innego czynić nie może oprócz zarządzelń, 
któreby uspokojenie Transwaalu i zaprowa- 
dzenie w nim władzy i porządku miały na 
celu. Trudności ma przed sobą liczne i nie- 
małe; bo „Wranswaal, jak nam pisze jeden 
z naszych korespondentów, znajduje się w 
nieprzerwanym stanie głuchego rokoszu ija- 
wnej prawie zdrady. Urzędnicy miejscowi, 
z ramienia rządu wyznaczeni, i wielu najma- 
jętniejszych w kraju ludzi, dawali przykład 
lekceważenia i odpychania prawa, a choć 
czynnymi buntownikami nie byli, w jawnych 
prawie zostawali stosunkach z wrogami. któ- 
rych wojska nasze w polu zwalezały.* Szcze- 
góły dowodzące takiego zachowania się są 
w tejże korespondencyi przytoczone, Niejaki p. 
Joubert, jeden z boerskich kierowników, od- 
mówił wykonania przysięgi na wierność, ró- 
wnie jak i uiszczenia zaległych podatków. 
Przedstawiał się on osobiście generał. Wolse- 
Jeyowi, lecz gdy ten, rozumie się, nie chciał 
z nim wchodzić w kontrowersye o niezale- 
żności Transwaaln, więc widzenie się to nie 
nie przyniosło, Wielu innych zamożniejszych 
Boerów także przysięgać nie chciało, a nie- 
którzy mający w sądach sprawy, nie poddali 
się wyrokom. W takim rzeczy stanie uważa- 
my za krok naturalny wydanie rozporządze- 
nia, że nikomu w Transwaalu broń ani amu- 
nicya sprzedawane być nie mają bez produ- 
kowania sprzedającemu pokwitowań z opła- 
conych podatków. Rozporządzenie to wywo- 
łało czynny opór w Middleburgu; miejscowi 
Boerowie przemocą zabrali ze sklepów po- 
trzebną amunicyę, nie wywiodłszy się z 
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opłaty podatków, lubo należność za zabrany 
dopiero 
raczej bierny objaw niechęci; spodziewać się 
puleży, iż wyprawienie pułkownika Lanyon'a 
z odpowiednią siłą wojskową powstrzyma 


towar złożyli. Jestto wprawdzie 


dalsze ekscesy, Co do zdradzieckiego poro- 
mimiewauia się niektórych Boerów podczas 
wojny z Cetewajem 1 jego podwładnymi, do- 
wody polegają wprawdzie po największej czę- 
ści na zeznaniach krajowców, lecz nasz ko 
respondent nie wspomniałby o nich, gdyby 
nie były W oczach generała Wolseleja i 
jego podwładnych Zupołnie przekonywują- 
cemi, 

Takie jest tedy położenie obecne. Przy- 
łączyliśmy obszerny kraj wbrew chęci wię- 
kszości jego mieszkańców ; niewielu jest po- 
śród nich wiernych nam i zadowolonych; z 
reszty zaś niechętnych jedni zachowują się 
biernie, Inni zaś, a w tej liczbie przodujące 
w kraju osoby starają się wszelkiemi sposo- 
bami prócz czynnego i gwałtownego «poru 
sprzeciwiać się panowaniu nuszemu. Nieza- 
dowolona większość przedstawiła swą spra- 
wę w memoryale do rządu naczelnego i Sir 
Bartle Frère przesyłając ten memoryał do 
Londynu, zalecił gruntowne jego rozważe- 
nie, wyrażając przytem swe przekonanie, iż 
komitet, który się zajmował układaniem tego 
pisma, reprezentował bardzo znaczną wię- 
kszość boerskiej ludności, Jedyną na ten 
memoryał odpowiedzią była wspomniana pro- 
klamacya Sir Garneta Wolseleya o ostate- 
cznem i nieodwołalnem przyłączeniu Trans- 
waalu. Czas chyba okaże, jakie będą tego 
stanowcze5o , kroku skutki: czy Boerowie 
przekonają SIĘ. że „już po wszystkiem”, jak 
się jeden z nich wyraził, czy też postano- 
wienie to połączy rozprószouą ich opozycyę 
i do czynniejszego wezwie ją przeciwdziała- 
nia. ostatnim razie będzie miał generał 
Wolseley niezmiernie ciężkie przed sobą za- 
danie.“ j 


KRONIK Z 


== Br. Natanieł Rothschild z Wie- 
dni- przesłał na ręce „ani Namiestnikuwej 
JW. hr, Kotockiej 500 zł. dla ubogich w Ga- 
licyi. Stosownie do iuteneyi dawcy, którego 
szlachetną hojność zapisujemy z wyrazem wd:ię- 
cznego uznania, suma powyższa rozdzielona zo- 
stała pomiedzy rodziny i osoby. najbardziej nie- 
dostatkiem dotknięte. 
= Egzamina nauezycielskie. Dy- 
rekcya lwowskiej komisyi egzaminacyjnej dla 
nauczycjeli i nauczycielek szkół ludowych pospo- 
litych i wydziałowych podaje niniejszem do 
wiadomagci, iż egzamina nauczyciolskie na lu- 
ty r. b. przypadające, zaczną się w peniedzia- 
łek dnia 9 lutego r. b. Zgłaszać się mogą do 
egzaMinn: u) kandydaci (kandydatki), którzy 
uzysknwszy świadectwo dojrzałości w semina- 
ryum, odbyli przepisaną praktykę, kandydaci 
trz: chletnią, kandydatki dwuletnią w szkole 
publicznej ; b) reprobowani podczas poprzednich 
egzaminów do terminu teraźniejszego; c) ma 
JĄCY pozwolenie w. ck. ministeryum wyznań i 
oświecenia. Podania. zaopatrzone a) w metry- 
kę, b) opis życia i kształcenia się, c) świa- 
dectwo dojrzałości, d) świadectwo vdbytej pra- 
ktyKI, e) dekrety dotychczasowych nominacyj, 
tudzież w adresa dokładny z wymienieniem 0- 
kregu szkolnego i ostatuiej poczty, Wystosowa- 
ne do dyrekcyi komisyi (Chorążezyzna, ulica 
Kaleczą nr. 5) przyjmuje dyrekcya do dnia 25 
strcznią rh. włącznie. Opłaty przepisane rozp. 
ck. min, wyznań i oświecenia z 29 czerwca 
1817 | 2698. za egzamin do szkół ludowych 
| pospolitych w kwocie 8, do szkół wydziało- 
wych w kwocie 10, za egzamin z poszczegól- 
nego qrzedmiotu, tudzież w e"lu uzyskania 
kwalifikacyj w drugim języku wykładowym w 
kwdcje 5 zł. w. a. złożyć należy w kancelaryi 
dyrekcyi dnia 8 lutegu przed południem. 


m 


= fałszywe pogłoski. Z powdn, że 
w Tarnozolu padł na podejrzeną chorobę koń, 
zakupieny rzez o k eraryum wojskowe w 
Oborostkowie, powstały pogłoski jakoby w sta- 
duinie chorostkowskiej hr. Wilhelma Siemień- 
skiego pojawiły się wypadki zaraźliwych słabo- 
gol. W skutek tych pogłosek rozsiewanych w 
okolicy ©. k, Namiestnictwo wysłałe do Cho- 
jostkowa ©. k. weterynarza krajowego dr. Wer- 
nora, który zbadawszy z największą dokładno- 
ścia stadninę chorostkowską, sprawdził, że po 
głoski owe uajmniejszej nie mają podstawy i 
zupełnie są fałszywe, stan bowiem zdrowia 
koni chorostkowskiego stada jest jak najlepszy 
i nie może wzbudząć najlżejszego nawet podej- 
rzenia. Do pogłosek tych niczem nieusprawie- 
dliwionych przyczynił się zapewne fakt, że 
przed trzema miesiącami między końmi robo- 
czami, kupionemi na Jarmarku, trzymanemi zre- 
sztą całkiem oddzielnie od stadniny, pojawiły 
się były dwa wypadki choroby, które jednak, 
iak to stwierd.ił rządowy weterynarz z Husia- 
tyna Harasimowicz, nie dawały wcale powodu 


do obaw i podejrzeń. Po urzędowem ścisłem 
zbadaniu stanu stadniny na miejscu upadają 
zatem wszystkie wspomniane wieści, jako po- 


zbawione wszelkiej podstawy. 


w tych 
Gyldenstolpe w Stukholmie, Wstawszy wcześnie 
rano, zbliżyła się ze świecą de okna, ażrby poz 
patrzeć na termometr, 
firanki, a od firanki lekkie suknie hrabiny, 
która poniosła tak ciężkie rany z poparzenia, 
że pomimo Sspiesznej peinocy wkrótce zakończyła 
Życie. Smierć jej okrywa żałobą dwie znakomite 
rodziny ezwedzkie: Gyldenstolpów i Fersenów. 
Tej ostatniej rodziny. sławzej w dziejach Szwe- 
RA. była zmarła ostatnim potomkiem w prostej 
inii. 


tuich dniach z gór 


+ Loterya fantowa. Ministerstwo 
skarbu w porozumieniu z ministerstwem spraw 
wywnętrznych udzieliło komitetowi pod prze 
wodnictwem hrabiny Zofii Siemieńskiej zezwo- 
lenie na wielką loteryę fantowa, której czysty 
dochód przeznaczony jest na restauracyę kościo- 
ła Naj. Miuyi Panny w Jarosławiu. Komitet 
rozpoczął czynność swą polegajscą przedewszy 
stkiem na zebraniu dostatecznej ilości odpowie- 
dnich fantów i rozesłał po całym kraju prośby 
o ich ofiarowanie i nadsyłanie do ck Staro- 
stwa w Jarosławiu, gdzie komitet odbierać je 
będzie ogłaszejąc wykazy dawców i darów w 
dziennikach i wystuwiając nadesłane przedmio- 
ty na widok publiczny w urządzonej umyślnie 
w tym celu sali. Proszeni przez komitet e po- 
parcie tej prośby u naszych czytelników, czy- 
nimy to tem chętniej, że wiadomy nam jest 
zupełny brak iunych źródeł do pokrycia zna- 
cznych kosztów koniecznej restauracyi wWspo- 
mnionego kościoła, a zachowanie wspaniałej tej 
świątyni. grożącej obecnie upadkiem, uważamy 
za obowiązek naszego społeczeństwa, zwłaszeza, 
żeidzie tu wyjątkowo e kościół. który tak swą 


budową, jak dziełami sztuki i licznemi pamią- 
tki historycznemi zalicza się do najznakomit- 
szych pomników tuki naszego kraju. 


* Zapiski policyjne. Jakób Filipowicz 


zbiegł ze służby od dorożkarza Jana Procaka i 
zabrał z sobą srebrny zegarek z łańcuszkiem, 
buty i granatowy surdut z zamkniętego po- 
mieszkania służbodawcy. — 
się w ulicy Czarneckiego oddano do komisa- 
ryatu 1 dzielnicy. — Złożono w policyi podu- 
szkę skórzaną i 5 kluczyków, znalezionych przez 
żołnierza policyjnego na ulicy Kaźmietzowskiej. 


Zrebię błąkające 


— Główna wygrana państwowych lo- 


sów kredytowych, w sumie 200.000 zł., do- 
stała się tym razem kupeowi J. Trensehiner w 
Pięciokościołach. 


— Znakomity malarz, Anzelm Feu- 


erbach, o którego nagłym zgonie w tych dniach 
w Wenecyi donieśliśmy, był rodem ze Spiry i 
liczył lat 50. Kształcił się pod kierownictwem 
Schadowa w Düsseldorfit, a następnie w aka 
demiach monachijskiej, paryskiej, rzymskiej i t, d. 
W r. 1878, posiadając juź ustaloną sławę. po- 
wołany został na profesora do akademi, sztuk 
pięknych w Wiedniu, której nowy gmach czę- 
śriowo przyozdobił własnemi malowidłami. Przed 
kiikn laty porzucił to stanowisko i odtąd mie- 
szkał stale w Wenecji. 


— Kardynał botanik. Pd tytułem: 
„Reśliny biblijne“ wydzielające gumę i żywiwę, 


wydał świeżo węgierski kardynał arcybiskup 
Haynald] (dr. Ludwik) zajmującą rozprawę bo- 
tanirzna, w której uczony książa kościeła po- 
daje także wiele ciekawych szczegółów o my- 
rze i balsamach. Rozprawa, podzielona na 13 
rozdziałów, napisana jest w sposób dla ogółu 
przystępny. 


— Pożar zniszczył dnia 5 b. m. bu- 


dynki dworcowe na stacyi Bebra w Prusiech. 


— W niebezpicczeństwie znajduje się 


część miasta Kremniey na Węgrzech, połcżo- 
nego nad słynvą kopalnia. Zarysowało się bo- 
wiem w groźny sposób, zapewne w skutek za- 
klęśnięcia się ziemi, 
Rząd wysłał tum inżynierów. 


kilka domów i kośriół. 


— Smutnego wypadku ofiarą padła 
dniach owdowiała hrabina Ludwika 


od świecy zajęły się 


— Kilka lawin stoezyło się w osta- 
styryjskich na uizioy i 
przerwało chwilowo komunikacyeę kelejawą, 

— Drogi gniew. Gorycki dziennik Soca 
opowiada: „Pewien zamożny jegomość w Pod- 
górze, nniesiony gniewem z powodu niesnasek 
domowych, miął tak długo w ręku dwa ban- 
knoty po 1000 zł. i kilka mniejszych, razem 
3500 zł., aż w końcu zostały mu w palcach 
tylko drobne kawałki z tych pieniędzy, które w 
passyi rzucił do kanału!* 

— Pogromca zwierząt w menażeryi 
Redenbacha w Lugdunie, czyszcząc niedawno 
klatkę lwów, które w skutek panującego zimna 
Już od dłuższego czasu były „w złym humorze“, 
napsdnięty został przez te zwierzęta i bardzo 
ciężko pokaleczony, zdołano jednak wyrwać go 
2 paszezy lwów jeszcze żywego. 

Posłaniec kasowy pewnego zakła- 
du finansowego w Berlinie „zgubił“ w tych 
duiach list z 20.000 mark. Są jednak poszlaki, 
że nie zgubił, ale sprzeniewierzył tę sumę, dłu- 
tego też zostať uwięziony. 

— Straszny człowiek jest ten szeik- 
ul-islam turecki, głowa dnehowna wyznawców 
proroka a poddanych padyszacha Świeżo zno- 
wu wezwał on sułtańskiego ministra policyi, 
ażeby we wszystkich ulicach Stambułu kazał 
obwieścić, iż najsurowiej się zabrania paniom 
tureckim noszenia trzewiczków „na korkach“ 
jak niemniej sukien górą mocno wciętych a 
dołem zbyt krótkich, a wreszcie zbyt przezro- 


Gazeta Lwowska z dnia 9 Stycznia 1879. 1810 


Prz 


czych woałek, które pozwalają niepowołanym 
docierać okiem do takich tajników, iak wdzięki 
róż haremowych. Nadte wspemniony straszny 
człowiek polecił ministrowi czuwanie nad tem, 
ażeby pełna nadziei młodzież stambulska nie 
włóczyła się nie bawiła się po kawiarniach 
w gry hazardowne, a w końcu, ażeby policya 
ściśle przestrzegała tego, iżby za odezwaniem 
się muezina, wzywającego du modlitwy, wszyscy 
wierni spieszyli bezzwłocznie z miejse publi- 
cznych do moszei. 

— Przewrót w Peruwii. Z Nowego 
Jerku donosi depesza dnia 4 b. m. Według 
doniesienia, jakie N. J. Herald otrzymał z Pa- 
namy, w dniu 22 grudnia Pierole obwołany 
został dyktatorem Peruwii i uznany przez re- 
zerwę armii w Callac-de-Lima, oraz przez ma- 
rynarkę. Pierole mianował Pedra Calderona 
szefem gabinetu. Dotychczasowy prezydent re- 
publiki peruwiańskiej Prado, przybył dnia 27 
grudnia do Panamy. Peruwiańska łódź torpe- 
dowe, która odpłynęła z Panamy pod flaga ha- 
wajską, zabrana została przez Chilejczyków. 


— (eny dyamentu. Niemiecki kon- 
sul w Brazylii powiada w swem sprawozdaniu, 
przesłanem rządowi w Berlinie: „Od czasu od- 
krycia tak zwanych pól dyamentowych u przy- 
lądka Dobrej nadziei w Afryce, ceny dyamen- 
tów w Brazylii spadły niesłychunie, co bardzo 
dotkliwie ucznły te okręgi prowincyi brazylij- 
skiej Minas Geraes, których głównem źródłem 
dochodu było dotąd poszukiwanie za tym cen- 
nym minerałem. Dysmenty większe, które przed 
rokiem 1871 płacono po 1200 do 1500 zł. za 
karat, w tym roku płacą się po 700 do 500 
zł. za karat, a cena mniejszych dyamentów 
spadła z 700 do 900 na 150 do 300 zł. za 
karat. — Niedawno doniosły dzienniki, że che- 
mikowi glasgowskiemu p. Mac Teur powiodło 
się po długich doświadczeniach, wynależć spo- 
sób wytwarzania dyamentów, które wrzekomo po 
siadają wszystkie własności prawdziwych. Otóż 
w ostatnich dziennikach angielskich znajdujemy 
doniesienie, że przełożony zbiorów mineralnych 
Brytyjskiego muzeum, p. Nevil Store Maskelyne, 
po cdbytych z dyamentami Mac Teara próbach 
oświadczył, iż sztuczny ten wytwór ani pod 
względem twardości i pelaryzacyi, ani też pod 
względem wytrzymałości w wysokich tempera- 
turach nie może isć w porównanie z prawdzi- 
wym dyamentem. Uczony ten jest zdania, że 
sztuczny dyament Mac Teara składa się po 
prostu z skrystalizowan=go sylikatu iże problem 
sztucznegu wytwarzania dyamentów przez wy- 
nalazek Mac Teara nie posunął się ani na krok 
ku rozwiązauiu. 


— Balonem do bieguna. Londyński 
komiiet wyprawy podkiegunowej odbył d. 8 b. 
m. posiedzenie, na którem zBany komodor ams- 
rykański Cheyne doniósł zebranym, iż we 
wszystkich miastach, które zwiedził od czasu 
ostatniego posiedzenia, projekt jego dostania się 
de bieguna północnego zapomocą balonu, zna- 
lazł jak najlepsze przyjęcie. i że ze wszystkich 
stren dochodzą mowcę słowa zachęty do wyko- 
nania zamierzonego przedsięwzięcia. Dość zna- 
czne też wpłynęły już na ten cel datki a wszy- 
stkie komitety prowineyonalne, zawiązane dla 
popierania tej sprawy, czekaja już tylko na o- 
stateczną decyzyę Komitetu centralnego. Na 
wniosek p. Nankiwelis uchwaliło też zgrema- 
dzenie przystąpić bezzwłocznie do formalnej 
subskrybcy: w całym Kraju. Lord Major Len- 
dynu oświadczył gotowość przyjęcia deputacyi 
w tej sprawie d. 7 b. m. Deputacya ma do- 
magać się, ażeby wyprawa Cheynea uznana zo- 
stała su przedsięwzięcie narodowe. Co się tyczy 
samej możliwości wyprawy pod biegun za po- 


mocą balonu, kompetentny w tych rzeczach sę- 
dzia mr. Coxwell eswiadczył się za nią w sil- 
nem przekonaniu, że jeżeli tylko usnnąć sięda- 
dzą niektóre jeszcze wadliwości w urządzeniu 
balonów. przedsięwzięcie takie może mieć wiel- 
kie powodzenie. 


Notatki literacko-artystyczne, 


# Dzieje kościoła unickiego va 
Litwie i Rusi w XVIII i XIX wieku, uważane 
głównie ze względu na przyczyny jego upadku 
— tak brzmi tytuł dzieła ks, prałata Likow- 
skiego, uwieńczonego na koukursie Towarzy- 
stwa historyczno literackiego w Paryżu a wy- 
danego świeżo uakładem Jarosława Leitgebra 
w Poznaniu. Urzuny prałat, zajmujący się od 
lat wielu spceyalnie historyą kościoła ruskiego 
w Polsce, autor wydanego przed pięciu laty 
podręcznika p. n. Historya unii kościoła ru- 
skiego z kościołem rzymskim, zdobył dla swe- 
go przedmiutu obfite źródła nietylko polskie, 
ule i rossyjskie, drukowane i rękepiśmienne, 
główne w zhioruch książąt Czartoryskich w 
Krakowie i bibliotekach naszego miasta, gdzie 
wyłącznie dla naukowych celów przez dłuższy 
czas gościł. Sąd jego jest zdrowy i poważny, 
przedstawienie rzeczy jasne Í systematyczne, 
język dobitny, lubo nie zuwsze wolny od ger- 
manizmów, których podobno trudno się ustrzedz 


Wielkopolansm. W zajmujący spusób vpowiada 
smutny prz"bież zniweczenia 
Unii we wszystkich zieniiach Rzeczypospolitej, 
rozpo- 
czyna swą rzecz od wymordowania zakonników 


szanowiy autor 


które się dostały pod berto rossyjskie ; 


bazyliańskich własną ręką cara Piotra. a koń- 
czy na ostatnich, bolesnych wypadkach chełm- 


skich. Bolesne to są dzieje, pisane krwią i 
łzami, w których o lepsze idą obca chytrość 1 
gwałty z polską uieudolnością i niezrozumie- 
niem własnego interesu. Idąc za wzniosłem ha- 
słem : „prawdę powiem, niechaj boli jako chce“. 
odkrywa autor bolesne runy organizmu dawnej 
Polski, które i polityczny byt jej pogrzebały i 
stały się też w zacznej części przyczyną upad- 
ku Unii, tego owocu religijnej gorliwości i po- 
litycznego rozumu w Polsce. W kwestyi tak 
drażliwej, jak są wiekowe spory religijne i po- 
lityczne Rusinów z Polakami, chciał ks. Li- 
kowski zająć stanowisko zupełnie bezstronnego 
historyka, co mu przyesodziło tem łatwiej. że 
jako syn najbardziej na zachód wysuniętej i 
najdalej od Rusi odległej d.i-lnicy polskiej, nie 
mógł być uczestnikiem. ani świadkiem tych domov- 
wych waśni, mógł przeto zachować spokój 1 miary 
w ocenianiu stosunków i wypadków, być bada- 
czem, 0 ile to w ludzkiej mocy, sine ira ct 
studio Zdaje nam się nawet, że w niektórych 
rąza*h chęć bezstronności zaprowadziła autora 
zbyt daleko. Uderzyło nas to n. p. w ustępie, 
w którym zakon bazyliański spotyka ciężki zu- 
rzut, że w celach ambitnych rozmyślnie duchu- 
wieństwo świeckie uniekie utrzymywał w ciem 
nocie i do wyższych nauk go nie dopuszczał. 
Nawu się zdaje, że czcigodny prałat popadł tu 
w pospolity u historyków błąd, oceniając 
wypadki wedle stosunków i wyobrażeń obec 
nych, a nie współczesnych. Niezawodnie poża- 
daną było rzeczą, aby uniekie duchowieństwa 
nie ustępowało łacińskiemu pod wsględem nau 
ki, ale czyżto było mcżebnem w wieku ubie 
głym? Prawda, że monastery bazyliańskie były 
liczne, ale czy dochody ich razem wzięte były- 
by wystarczyły na fundowanie i utrzymywanie 
seminaryum dla unickiego duchowieństwa. zwła- 
szcza , Że najlepsze opactwa, jako rodzaj 
apanażu, dzierżyli biskupi ruscy? Ks. Likowski 
wyrzuca Bazylianom, że chętnie przyjmowali dn 
swych szkół majętniejszych młodzieńców , a o 
młodzież duchowną własnego obrządku nie 
dbali. Działo się to z tej pr'stej przyczyby, Że 
młodzież szlachecka płaciła za naukę, i z tej 
zapłaty utrzymywali się zakonnicy, synów zaś 
kapłanów unickich trzebaby było utrzymywać, 
na co nie starczałv doshody. Nie myślimy u- 
walniać Bazylianów polskich od wszelkiej winy, 
wszakże zarzuty szinownego autora wydaja 
nam się zbyt ciężkie. Tyle zasłużony zakon n- 
padł prawie zupełnie, pisarze schyzmatycev sta- 
rają się usilnie zniesław ć jego pamięć, niech 
że przynajmniej od swoich nie padają im sło- 
wa zbyt surowego i mało umotywowanego 
sądu. 


żę Od czasu paraleli Polski z Hisz- 
panią Joachima Lelewela nie zajmowaliśmy 
się podobno specyalnie dziejami półwyspu ibe- 
ryjskiego i stosunkiem jego do własnej ziemi. 
jakkolwiek <harakter narodowy obu krajów da 
dnia dzisiejszego zachował tyle ule zających a- 
nalogij. Dopiero obecnie książsa :ektora uni- 
wersytetu lwowskiego, dr. Ksawerego Liskiego, 
który już poprzednio zapoznał Szwedów z waż- 
vemi dla nich w historyografii polskiej mate- 
ryałami, że użyjemy słów koresuondenta ma- 
dryckiego do Kuryera Poznańskiego, „odświe- 
ża tych dwó h ludów literackie i sympatyczne 
związki“ Tytuł dzieła, cbejmującego 267 stron- 
nie w ósemce, brzmi jak następuje: „Viajes de 
Extranjeros per Espanna y Portugal, en los 
Siglos XV, XVI y XVII“ — ułożył je p. Li- 
ske, przetłomaczył zaś na hiszpańskie czcigo- 
dny ksiąd» Feliks Rożański. dyrektor biblioteki 
królewskiej w Kskorialn Są to -— powtarzamy 
słowa wspomnianej korespondenevi, b śmy sa- 
mej książki nie widzieli — podróże Mikołaja z 
Popielowa, Slązaka z r 1484, litera:kie wia- 
domości o Temieyanach | podróże Er.ka Las- 
soty ze Steblowa. również Siązaka, odbywane 
w latach 1580—1584, w końcu wojaż Jakóba 
Sobieskiego z r 1711. Pomysł rektora Liske- 
go jest niezaw dnie bardzo szczęśiiwym i za- 
sługuje na naśladowanie ; książka jego „zalała 
wszystkie Madrytu księgaraie* i budzi po- 
wsze-hne zajęcie pośród synów południa, da 
wiadujących się z miłem zdziwieniem o tem, 
co o nich pred wiekami pisano ma dalekiej 
północy, u tem chętniej przyjmujący:h tea=li- 
teracki pedar-k z rąk lwowskiego uczonego i 
polskiego swego bibliotekarza, Że jak się z 
przyjemnością dowiadujemy z przytoczonego po 
wyżej źródła, Hiszpanie, u których „zmartwyrh- 
wstało zamarłe polskie nie pozwalam“, dla Po- 
laków niezmyślone żywią sympatge, i to wszyst- 
kie stronnictwa, pomimo biedy i wewnętrznej 
rozterki. 
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4 Walne zgromadzenie oddziału 
lwowskiego Towarzystwa gusvodarskiego odbę- 
dzie się we czwartek, dnia 15 stycznia po 3 
godzinie z południa w  kancełaryi komitetu, 
w gmachu Ossolińskich. Porządek dzienny obejmu- 
je: 1. Oduzytanie protokołu z ostatniego posie- 
dzenia. 2 Sprawozdanie z czybności Rady Od- 
działu. 8 Sprawozdanie rachunkowe za rok 
| 1879. 4. Projekt regulamiuu dla Rady Oddzia- 


łu. 5. Wnioski do Rady ogólnej. 6. Wnioski 
członków. 7. Wybór przewodniczącego i 7 
członków Rady Oddziału. 8. Przyjęcie nowych 
członków. 


* Dostawy wojskowe. Celem zabez- 
pieczenia dostawy materyałów i gotowych 
przedmiotów mundurowych z lnu i bawełny 
dla e. k. wojska na czas od Í stycznia le81 
do końca grudnia 1483 roku w drodze prywa- 
tnej industryi przez wielkie przedsiębiorstwa 
(konsorcya), rozpisało wys. ©. k Minuistarstwo 
wojny ponowną licytacyę, do której pisemne 
oferty przedłożyć należy temuż Ministerstwu 
najdalej do dnia 15 lutego 1880 r. do godziny 
12 w południe. Pp. przemysłowcy, reflektujący 
na tę licytacyę, przejrzeć mogą bliższe warunki 
licytacyjne w biurze Izby handlowej i przemy- 

_ słowej. 


* Wystawa w Melbourne. Ze wzglę- 
du na małe widoki udziału austryackich prze- 
mysłowców w wystawie międzynarodowej w 
Melbourne 1830, nie przyjęło wys. e. k. Mi- 
nisterstwo handlu urzędowego zastępstwa tejże 
wystawy dla Austro-Węgier i poleciło przepro- 
wadzenie jej towarzystwu eksportowemu (Exz- 
portverein) względnie jego komit towi dla wy- 
stawy międzynarodowej w Sydney 1879. Chcą- 
cy wziąć udział w wystawie w Melbourne, 
zgłosić się mają do reprezentanta austro-wę - 
gierskiego towarzystwa eksportowego p. Fran 
ciszka Wilhelm w Wiedniu I Lobkowitz-Platz. 


Pierwszy wykaz datków 


na dotkniętych pożarem mieszkańców miasta 
Serajewa. 


Za pośrednictwem c. k. Prezydyum 
Namiestnietwa: c. k. Starostwo w Bro- 
dach od gmin: Boratyn 2 zł. 71 ct., Le- 
sznów 5 zł, Bołdury 4 zł.; e. k. starostwo 
w Czortkowie od pp. Albina Strojnow- 
skiego 5 zł, Adama Bieńkowskiego 4 zł., 
Rady powiatowej w Czortkowie 10 zł, ob- 
szaru dworskiego w Dzurynie 10 zł. 1 ct. 
Fryderyka Plattnera 5 zł., Rubina Friedma- 
na 10 zł. ks. Józefa Balko 3 zł, od para- 
fian w Dzurynie 2 zł, od gmin: Kalinow- 

_ szczyzna 2 zł. 4) ct.. Kosów 8 zł. 40 ct., 
Byczkowce 1 zł. 36 ct, Szwajkowce 1 zł. 
63 et, Dzuryn 3 zł. 43 zł, Romaszówka 
6 zł, Nagorzanka 5 zł.. Ułaszkowce 2 uł., 

- Zabłotówka 3 zł, Biułu 2 zł., Kosów 2 zł. 
58 ct., Swidowa 3 zł. 46 ct., Rydoduby 6 zł. 
15 ct, Rosochacz 4 zł., 31 ct., Poławee 1 
zł, z drobniejszych datków 8 zł. 65 et.; 
c. k. starostwo w Grybowie od ks. Ja- 
worskiego ze składki 30 zł., ks. Wojnarowi- 
cza ze składki 1 zł. 16 ct., urzędników e. k. 
starostwa i urzędu podatkowego 5 zł. 20 ct., 
parafian w Mystkowie 4 zł., gminy Królowej 
ruskiej3 zł. 45 ct., parafian w Ptaszkowy 1 zł.; 
c. k. starostwo w Horodenee od pp. Igna- 
cego Passakasa 3 zł., Kajetana Szatbeja 3 zł., 
ks. Głowackiego 5 zł., ks. Popiela I zł. 55 
ct., ks. Stańkowskiego ze składki 5 zł., ob- 

- szaru dworskiego w Horodnicy 1 zł. 40 ct., 
gmin Toporowce 2 zł. 75 ct., Głuszków 3 
zł, Rakowice 2 zł. 70 ct., Dąbki 2 zł. 75 
ct., Zabokruki 2 zł., Repużyńce 2 zł. 40 ct. 
z drobniejszych datków 9 zł 65 et.; e. k. 
starostwo w Jaworowie od Władysława 
hr. Russockiego 2 zł., z drobniejszych dat- 

"ków 23 zł. 50 ct.; e. k. starostwo w Kału- 
szu od gminy Nowica 6 zł, od bractwa 
cerkiewnego w Studziance i Balimie 2 zł., 
p. Tadeusza Prek 10 zł.; e. k. starostwo w 
Kamionce strumiłowej od gk. urzędu 
parafialnego w Kamionce ze składki 14 zł. 
37 ct., od gminy Żelechów 1 zł; e. k. sta- 
rostwo w Krakowie od przełożonego kla- 
sztoru 00. Dominikanów w Krakowie 5 zł; 
e. k. star. w Mielcu od urzędu paraf. w Miel- 
cu ze składek 12 zł. 18 ct.; c.k. starost. w 
Mościskach od pp. Seweryna Bańkowskiego 
5 złr. Stefana hr. Fredro 10 złr. I. Schal- 
both 2 zł., z drobniejszych datków 18 zł. 
50 et.; e. k. starostwo w Nisku od pp. 
hrabstwa Mniszchów 5 zł., hr. Ferdynanda 
Hompesch Bollheim 5 zł., Dr. Knihynickiego 
3 zł., Juliusza Niewiadomskiego 10 zł, do- 
"chód z urządzonego w tym celu koncertu w 
Nisku 45 zł.; c. k. starostwo w Samborze 
od ks. Zygmunta Kwiecińskiego ze składki 
11 zł., ks. Feliksa Smolińskiego ze składki 
12 zł. 50 ct, ks. Antoniego Noskiewicza ze 
składki 2 zł. 34 ct., od gmin: Olszanik 2 zł. 
63 ct., Strzałkowee 6 zł. 5 ct., Więckowice 
3 zł. 10 ct., od obrzaru dworskiego w Raj- 
tarowicach 4 zł., e. k. starostwo w Tarno- 
brzegu od p. p. Wincentego Gładysza 5 zł., 
Rachmiela Kanarka 10 zł., od gmin: Dęby 
2 zł., Wielowieś 2 zł. 40 ct., Baranów 5 zł., 
Mechocin 4 zł., Radomyśl 5 zł., Machów 2 zł. 
40 ct., Grębów 15 zł. 60 ct., Krawce 3 zł. 
29 ct., z drobniejszych datków gmin 7 zł. 
90 ct.; c. k. starostwo w Tłumaezu od 
pp. hr. Lanekorońskiego 5 zł., Teodora Bredt 
5 zł, Wydziału powiatowego w Tłumaczu 
20 zł., p. Sierpińskiego 2 zł., od gmin: Tar- 
nawica 5 zł. 89 ct., Petryłów 2 zł. 50 ct., 


Gruszka 5 zł. 40 et., Niniów 7 zł., z drob- 
niejszych datków 1% zł. 63 et.; Wydział 
Rady powiatowej w Trembowli z funduszu 
powiatowego 25 zł.; e. k. starostwo w Wa- 
dowieach od obszaru dworskiego w Miko- 
taju 12 zł. 20 ct.; od gmin: Bachowice 6 zł. 
74 et, Nidek 5 zł, Łączany 2 zł. 24 ct., 
Chocznia 10 zł. Palczowice 5 zł., Głębowice 
3 zł., Spytkowice 10 zł. 60 ct., z drobniej- 
szych datków gmin 3 zł. 96 et.; e. k. sta- 
rostwo w Zbarażu od parafian łać. w Zba- 
rażu 12zł. 66 ct., gk. w Nowemsiole 3 zł. 74 
ct, od gmin: Koziary 2 zł. 3 ct., Dobro- 
wody 4 zł., Lubianki niżne 4 zł. 70 ct., Ko- 
byla 3 zł., Wałachówka 2 zł., z drobniej- 
szych datków gmin 4 zł. 98 et., e. k. sta- 
rostwo w Żywcu od pp. ks. Łopacińskiego 
3 zł., urzędników e. k. sądu powiatowego w 
Milówce 3 zł. 60 ct., ks. Franciszka Mendy 
7 zł., ks. Wawrzyńca Stichla 5 zł., ks. Ję- 
drzeja Kuliga 17 zł. 20 et., ks. Michała Pa- 
lecznego 4 zł. 40 et., od gminy Milówka 7 
zł. 17 ct., z drobniejszych datków 2 zł.; ra- 
zem 928 zł. 64"/, ct. 


OSTATNIA POCZTA 


(iwałtowna burza, która srożyła się 
przez całą noe dzisiejszą, przerwała ko- 
munikacyę i dziś jesteśmy odeięci od za- 
chodu. Nie otrzymaliśmy ani listów ani dzien- 
ników, tak że za cały materyał redakcyjny 
starczyć nam musiała wczorajsza poczta wie- 
czOrna. 

Dyrekcya ruchu kolei Karola Lu- 
dwika przesyła nam następujący komunikat: 

„Z powodu orkanu i zamieci śnieżnej 
pociąg pospieszny nr. II. który wyje- 
chał ze Lwowa w nocy z 8 na 9 b. m., u- 
tknął między Mszaną a Kamieno- 
brodem na przestrzeni między strażnicami 
nr. 300 i 301. Podróżnych i pocztę przywie- 
ziono dziś o godzinie 10 rano napowrót do 
Lwowa. Roboty nad usunięciem zasp śŚnież- 
nych prowadzą się usilnie. Na przestrzeni 
Lwów-Przemyśl zastanowiony został 
chwilowo wszelki ruch pociagów. Tylko mię- 
dzy Krakowem a Przemyślem, 
Bieżanowem i Wieliczką, dalej między B ro- 
dami a Złoczowem i Krasnem a 
Brodami karsują pociępi* 

Dowiadujemy się prywatnie, że dyrek- 
cya ruchu kolei Karola Ludwika spodziewa 
się, że jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego zdoła 
o tyle usnnąć zaspy śnieżne, aby pociag po- 
spieszny krakowski stanąć mógł przed nocą 
we Lwowie. 


Kwestya, czyli p. St. Vallier pozo- 
stanie na stanowisku ambasadora franeuzkie- 
go w Berlinie a ewentualnie, kto będzie je- 
go następcą, zajmuje w równym stopniu pra- 
sę francuską i niemiecką. Przez wzgląd na 
ks. Bismarcka dokłada p. Freycinet wsżel- 
kich starań, aby skłonić St. Valliera do co- 
fnięcia demissyi; zabiegi te dotychczas zdają 
się być daremnemi, a tak rząd francuski 
oglądać się musi za osobistością, któraby by- 
ła uzdolnioną do trudnej i delikatnej missyj 
reprezentowania Franeyi na dworze berliń- 
skim. Jednym z kandydatów, o którym dużo 
piszą i mówią, jest p Challemel Lacour, 
poseł francuski w Bernie, osobisty przyjaciel 
Uambetty i przez niego forytowany. P. Frey- 
cinet, który jest także trabantem „francu- 
skiego Deaka* nie wahałby się z pewnością 
uczynić zadość woli wszechwładnego prezy- 
denta Izby. zwłaszeza że p. Challemel-La- 
cour posiada dostateczną, jak na Francuza, 
znajomość języka i stosunków niemieckich, 
ale w Berlinie podobno nie bardzo sobie ży- 
czą utrzymywać z Francyą stosunki za po- 
średnictwem człowieka, który jest tylko na- 
rzędziem w ręku Gambetty. Ztąd też zaczy- 
nają już przebąkiwać, że p. Challemel-Lacour 
nie przyjąłby tej posady, nawet gdyby mu ją 
ofiarowano, a jako następców St. Valliera, w 
razie gdyby ten w żaden sposób pozostać 
nie chciał, wymieniają admirałów Pothuau 
i Jaurès. 


Według zgodnych doniesień z Peters- 
burga, ekspedycya rossyjska przeciw 
Turkomanom , w celu obsadzenia Merwu, jest 
rzeczą zdecydowaną. „Wobec tego, pisze lon- 
dyński korespondent Köln. Ztg., traci na zna- 
czeniu przyjaźniejsza nieco postawa, jaką ga- 
binet petersburgski w ostatnich tygodniach 
starał się zająć wobec rządu angielskiego. Mo- 
żna bowiem twierdzić z wszelką pewnością, 
że obsadzenia Merwu przez Rossyan 
Anglia nie przyjmie obojętnie. We- 
dług wskazówek, jakie otrzymałem z kół mi- 
nisteryalnych, zdecydowanym jest rząd, w ra- 
zie pochodu Rossyan na Merw, urządzić 
wyprawę na Herat. Byłby to krok, z 


któregoby nawet opozycya nie śmiała czynić 
zarzutu rządowi, albowiem lord Granville wy- 
jaśnił już był gabinetowi rossyjskiemu stano- 
wisko Anglii w tej mierze, a lord Derby w 
znanej depeszy z czerwca 1877 oświadczył 
wyraźnie, że atak na Merw pociągnąćby mu- 
siał za sobą odpowiedni ruch ze strony An- 
glii. Rossya mogłaby wprawdzie odpowiedzieć, 
że Anglia obsadzeniem Kandaharu i innych 
części terytoryum afgańskiego już się dosta- 
tecznie zabezpieczyła , ale rząd angielski po- 
trzebowałby tylko wskazać na znalezione w 
Kabulu dokumenta rossyjskie, które wyprawę 
do Afganistanu aż nadto usprawiedliwiają. 
Książę Gorczakow wie dobrze, jakie wrażenie 
pochód rossyjski na Merw wywołałby w An- 
glii. Już gen. Ignatiew był w stanie udzie- 
lié mu w tym względzie dostatecznych wy- 
jaśnień , a jeszcze bardziej hr. Szuwałow, 
tóry o tej sprawie rozmawiał często i wy- 
czerpująco z tutejszymi mężami stanu. Jeżeli- 
by mimo to gabinet rossyjski upierał się przy 
zamiarze okupacyi Merwu, można być pe- 
wnym , że Anglia odpowiedziałaby na to ob- 
sadzeniem Heratu, a w takim razie o ustą- 
pienin z Kandaharu i innych punktów wio- 
dących do Heratu, nie mogłoby oczywiście 
być mowy.* 


W sobotę odbyła się w Londynie rada 
ministrów, w której wzięli udział wszyscy 
członkowie gabinetu. Następnie odbyła po- 
siedzenie rada indyjska, pod przewodnic- 
twem lorda Cranbrook. Przedmiotem na- 
rady był stan rzeczy w Afganistanie i jak 
słychać postanowiono skoncentrować w Af- 
ganistanie wszystkie rozporządzalne siły zbroj- 
ne indyjskie. Postanowiono także odstąpić od 
zamiaru oddania rządów tego kraju dynastji 
afgańskiej, a natomiast, po dokonanem zdo- 
byciu i pacyfikacyi, podzielić kraj na kilka 
terytoryów, które zostawać będą pod zwierzch- 
nietwem angielskiem. 


Korespondent Timesa z Kalkuty dono- 
si o mowie, jaką wicekról indyjski miał 
w dzień Nowego Roku na bankiecie urzą- 
dzonym na pamiątkę przyjęcia tytułu cesar- 
skiego przez królowę Wiktoryą. Rzuciwszy 
okiem na wypadki ubiegłego roku, wspo- 
mnia? lord Lytton, że Indye w tym czasie 
otrzymały na najsłabszym swoim punkcie li- 
nię obronną, która, jak się spodziewać naie- 
ży, nigdy nie wpadnie w ręce nieprzyjaciel- 
skie, gdyż wartość jej jest wypróbowana i 
powszechnie uznana. Wspomniawszy o nit- 
powetowanej stracie, jaką rząd i kraj puniósi 
przez śmierć Ludwika Cavagnariego, zastana- 
wiał się wicekról nad ostatniemi wypadkami 
w Kabulu. Przyznał, że obawa niepokojąca 
umysły w Indyach i Anglii jest naturalną, 
twierdził jednak, że jest zupełnie bezpod- 
stawną. Rządowi indyjskiemu zarzucano brak 
przezorności, z powodu, że nie podwoił wojsk 
Robertsa, ale rząd indyjski byłby zgrzeszył 
przeciw rozsądkowi, gdyby był tak sobie po- 
stąpił. Taki bląd byłby zwiększył trudno- 
ści dostania się do Kabulu, a wojska byłyby 
wystawione na nieskończenie większe niebez- 
pieczeństwa. „Książę Wellington, tak mówił 
lord Lytton, przysłał mi memoryał, który 
napisał jego ojeiee o sposobie, w jaki należy 
prowadzić wojnę w Afganistanie. W rozpra- 
wie tej uderzyło mnie przedewszystkiem, że 
doświadczony i sławny autor jej przywiązuje 
największą wagę do tego, aby liczbę wojsk 
operujących w Afganistanie zastosować juk 
najścislej do środków i warunków utrzyma- 
nia ich. Robertsowi udało się nagromadzić 
dostateczne zapasy, aby się zabezpieczyć od 
wszelkiego niebezpieczeństwa, a fakt ten jest 
jeszeze lepszym dowodem jego wojskowego 
uzdolnienia, aniżeli jego zwycięztwa odniesio- 
ne w otwartem polu. Ten zręczny generał 
poznał doskonale, na czem polega jego praw- 
dziwa siła i ani on, ani wojska jego nie ży- 
wią najmniejszej obawy. 7 każdego telegra- 
mu i z każdego listu jego oficerów przebija- 
ła ta sama dumna ale zrozumiała pewność 
siebie, która ostatecznie została usprawiedli- 
wioną ponownem przejściem do ofenzywy 
bez czekania na posiłki i zupełnem rozpró- 
szeniem ogromnych sił nieprzyjacielskich. 
Nowy Rok, mówił wicekról dalej, rozpoczy- 
na się wśród korzystniejszych okoliczności, 
ale dzieło wojenne w Afganistanie nie zo- 
stało jeszcze ukończone, nie można go zaś 
zaniechać ani też zmniejszyć energii, dop: ki 
cel jego nie zostanie zupełnie osiągnięty. Ce- 
lem tym nie jest aneksya kraju, ale stworze- 
nie silnych podstaw dla przyszłego spokoju 
Indyj i otrzymanie trwałych a pewnych gwa- 
rancyj przyszłego zachowania się afgańskich 
sąsiadów Indyj. Potęgę tego państwa muszą 
należycie czuć i uznać ci, od których posta- 
wy zależy przyszły spokój tego państwa. Do- 
póki cel ten nie zostanie osiągnięty, nie mo- 
że Anglia schować: miecza do pochwy. Ale 
dla Afganów, zdaje się, nie byłohy dosta- 
tecznem samo uznanie potęgi państwa; po- 
trzebaby do tego wprawdzie długiego czasu, 
ale ostatecznie, spodziewam się, możnaby za- 
pewnić sobie uznanie ich także przez spra- 
wiedliwość i wspaniałomyślność. * 


Poseł czarnogórski w Konstanty 
nopolu Stanko Radoniez przybył dnia 5 
b. m. do Cetynii. Nie został on forraalnie 
odwołany, ale prawdopodobnie nie powróci 
na swą posadę tak długo, dopóki sprawa od- 
dania Gusinja i Plawy stanowczo załatwioną 
nie zostanie. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 stycznia. Komisye 
węgierskiej delegacyi rozpoczę- 
ły dziś czynności swoje. Komisya dla 
spraw marynarki uchwaliła kredyty 
dodatkowe. Komisya dla spraw zagra- 
nicznych uchwaliła po krótkiej roz- 
prawie, że sprawozdanie jej obejmo- 
wać ma jak w latach poprzednich tak- 
że ogólną część polityczną. Ozłonkowie 
komisyi, którzy zamierzają wystosować 
pytania do ministra spraw zagranicz- 
nych, uczynią to na sobotniem posie- 
dzeniu. 

Wiedeń, 8 stycznia. Pol. Cor. 
donosi z zastrzeżeniem z Cetynii, że 
Albańczycy wyruszyli dziś z 
Gusinia przeciw wojskom czarnogór- 
skim. którym surowo polecono unikać 
walki. Albańczycy uderzyli na Czar- 
nogórców podczas ich odwrotu. Wal- 
ka rozpoczęła się o 9 godzinie rano. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 8 stycznia 1830, godzina 2 
min. 20. Losy kredytowe 175:—, Węg. akcye 
kredyt. 269:25, Akcye anglo-austr. 143-25, 
Akcye bankn Union 108-30, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 255:25, Akeye kolei północnej 
235—, Akcye kolei południowej 84*—, Akeyi 
kolei Alföld 15050, Akcye kolei Elżbiety 
191:—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 155*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 1440-50, 
Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolci Al- 
brechta ——, Węg oblig. państw. w złocie 
50:—, Galic. oblig. indemn. 95:80, Losy z r. 
1864 16—, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
128:50, Akcye banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 16:75, Akcye kolei węg.-galic. ——, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego i43*75, Rubel papierowy 1*22—, 
Wiedeńskie losy 115:75 Węgierskie losy 1u9*70, 
Mark. niemiecki —*—, Węgierska renta 98-07, 
Usposobienie przytłumione. 

Wiedeń, dnia 8 stycznia 1880, godzina 5. 
minut. 35. Akcye kredytowe 29010, Anglo- 


Austr. —'—, Unionsbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 25525, Południowa —'—, Renta 
pap. 1005, Rubel papierowy —*—, Gal. listy 
zastawne 99.50, Gal. indemnizac;jne —'—, 
Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 103*—, 
Losy z r. 1860 —'—, Napoleonsdor 9:3]'/,, 
Usposobienie — 


Wiedeń, 9jstycznia 1880 godz. 10 min. 
40, Akcye kredytowe 28930, Anglo-austr. 
142'90, Akeye banku Union 106*80, Kolej 
Kar. Ludw. 253-75, Południowa 8375. Na- 
poleonsdor 9*31'/4, Rubel papierow. 1-21. 
Renta pap. ——, Galie. bank hip. —:— 
Gal. oblig. indemn. ——, Qal. listy zastaw. 
banku włość. —'—, Losy z r. 1860 —*—, 
Usposobienie mdłe. 

Telegramy zbożowe z d. $ stycznia. 
Wiedeń: Pszenica 13:50 do 14— zł.. ży- 
to 10:25 do 10:50 zł, okowita pr. 10.600 
liter procent 36:50 do 36°75 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14:70 
do 1475 zł., rzepak (styczeń— luty) —:— zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na styczeń luty) 


287—, żyto —'—, spiritus loco 54:80, olej 
rzepakowy 60:70. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik ——, Paryż: mąki 159 klgr. *1—, 


olej rzepakowy BU*25, spiritus ——, Wro- 
eław: Pszenica ——, żyto —*—, owies 
——, spiritus ——, kukurudza —'—, Ko- 
lonia: Pszenica ——. 

Odpowiedzialny radaktor : Władysław Łoziński. 


NADESŁANE. 


Zmiana pomieszkania 


Dr. J. Kilarski 


Okulista, prymaryusz szpi- 
tala powszechnego 
przeprowadził się do domu L 35 
w Rynku. 


kaa „śś 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 9 stycznia 1880. 
Hotel Angielski, 
Pp. Dr. W. Ornstein z Brodów. A. Buc- 
ki ze Sarny. J. Skolimowski z Dynisk. Z. 
Słonecki z Jurowiec. F. Minkusiewicz z Dukli. 
H. Treter z Laszek. 
Hotel Lazarusa, 
Pp. E. Beress z Podwołoczysk. L. Rabi- 
nowicz z Odessy. K Szczepański z Monaste- 


rzysk. 
Hotel Warszawski. 


Wilaume z Tarnopola. K. Kolbuszowski z Dzie- 
więtnik. 
Odjechali ze Lwowa. 


Pp. E hr. Olizar do Tarnopola. J. We- 
sołowski do Złoczowa A Kochanowski do 
Czerniowiec, H. Mierzeński do Baryłowa. M. 
Z. Serwatowski do Raytarowie 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

a diia Y stycznia 1:80 o godzinie 7 rauo 
Barometr zredukowany do 0” 734.37mm. Psy- 
chrometr suchy — 0.890. Psychrometr wilgotny — 1.0. 


Pp S. Boniecki z Kornia. S. Ligęza z | Prężność pary 4.4mm, Wilgoć 96'/, Zachmurzenie — 10 


Magierowa. 
Hotel Krakowski. 
P. S. Sulima z Krakowa 
Hotel Langa 
P. Dr. ©. Tórczay z Węgier. 
Hotel Narodowy. 
P. S. Flintenstein ze Stanisławowa. 
Hotei Kuhna. 
Pp. J. Wiśniowski ze Stanisławowa. W. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 8 stycznia 1880 


płacą żądają 
- walutą austr 
1. Akcye za sztukę. e złr. ct. złr. ct, 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 21256 25 260 — 
Kol. lwow. czer.-jas. po 200 zł. m. k. Z|153 50 158 — 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. „|283 50 288 — 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. $|236 — 240 — 
2. Lisy zast. za 100 zł 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. gf 9550 96 50 
n 3. 5 A śp a a. g 89 — 90 — 
n 4 „ 5 pr. okresowe .S] 95 50 96 50 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  2| 99 — 100 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. „|100 — 102 25 
= 
o 
3. Listy dłużne za 100 ar. 2 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 3 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat *| 92 — 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 
luderniz. galie. 5 proc. m. k. . | 9540 96 40 
blig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. 8. 98 — 9 — 
ożyczki kr. zr. 1873 po 6pr.w.a. | 98 — 100 
5. Losy miasta Krakowa. 19 20 50 
k Stanisławowa 27 — 29 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 542 552 
Dukat cesarski . 543 55% 
Napoleondor . 928 9.38 
Półimperyał . ć ć 955 9 65 
Rubel rossyjski srebrny . 1 55 70 
z å papierowy . 12155 2375 
JuQ marek niemieckich . 57 60 58 20 
SIEBNO 0-9. . 239. 99 50 160 50 
Piupony w srebrze . 99 25 100 26 


Mbzwiecnnnniiica UJ asezeęalieewwy . 


senschaft mit beschriakert Haftung. 


(132) Ogloszenie. 

L. 1. ©. k. Kemisya hipoteczna zawia- 
damia, że dochodzenia celem założenia księ- 
Bi gruntowej, dla gminy katastralnej Skrzy- 
Bzów dnia 12 stycznia 1880 rozpoczyna. 

Każdy kto mə interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
Bić i wszystko przytoczyć, co dla ochrony 
swych praw za stosowne uzna. 

Tarnów dnia 2 stycznia 1880. 

(8374) Grteuntnijfe. w 
: Das f. E Qandesgeriht als Preğgericdht 
in Triejt hat auf Antrag der É. f. Staatsan- 
waltjchojt mit dem Erienntniffe vom 21 No- 
bember 1879, 3. 7804/1008, bie Weiterverbrei- 
tung per Drudjdjrift „Filipo Luigi Savti, 
tal cie res. Risposta all epuskola del Colo- 
nello Harmerle 1879, Drud von $. Menozzi 
omp. in Mailand” nah $. 58 e. St. 
©. verboten, 


|. Bas f f Qandczgeriht als Prepgeridyt 
in Stlagenfurt pat auf Antrag der $. E. Staats- 
anwaltjchaft mit dem Grfenutnifje vom 5. De- 
cember 1879, 3, 9267, die Weiterverbreitung 
ber in Büriğ erjchcinenden Beitidrift „Der 


mu 


©ociatbemotrat" Yir, 1 vom 5. Detober 1879 
wegen des Gorrejpondenzartitcih „S. s. Wien 
29. September i879” nad) $. 300 St. ©., 
der Nummer 5 biejer Beitfchrift vom 2. No- 
vember 1879 wegen peg Mufrufes „An bie 
beutjchen Parteigenofjen nad) $. 805 St ©., 
dann der Nummer 6 pom 9. Jłovember 1879 
wegen deg AMrtitels, beginnend mit „Dem öfter- 
reichijchen Volf” und endend mit „jelbjt re- 
gieren fónnen" nad) 8. 65 s St. ©., ferner 
der jeitydhrift „Mre tekel. Probenummer. 
Berlin 15. November 1879” wegen ber Arti. 


„Qungertypfuż”, „Bernichtet bie Jufame” wmd | 


„ÈS lebe die Ordnung” nad $. 302 St ©., 
dann wegen De Artiters „Stellung der Con- 
munijten zu den verjchidenen oppofitionellen 
Parteien“ nah $ 65 e St. ©. verboten. 
(8461) Ogloszenie 

L. Samborski c. k. sąd obwo- 
dowy jako sąd handlowy ogłasza, ż8 do re- 
jessru stowerzyszeń wpisał firme: Darlehens 
genohsenschaft in Sambor registrirte Genos- 


(śnieg) Wiatr NW6 Ozon 9 
Temperatura powietrza — 0.79R 
Stan barometru nad poziom morza 760.67mm. 
Barometr opada szybko. 


Pociągi kolejowe, 


Przychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego. 


minut 45 rano (pociąg mięszany); © go- 
dzinie 8 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany). 

Ze Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 8 min. 24 wieczór 

Z Krakowa : o godzinie 5 minut 20) rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. “7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. Í} przed 

południem pociąg mięszany). 

Z Podwoloczysk: (na dworzec w Podzam- 
czu): © godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min. 19 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

4% Podweleczysk : (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany). 

O©dchodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego: 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 | Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 


wieczór (pociag pospieszny): o godzinie 3 


1. Przedsiębiorstwo to polega na statucie 
z dnia 15 listopada 1879; 

2. przedmiotem działania tego stowarzy- 
szemia jest podniesienie zarobkowauia 
członków tego stowarzyszenia, przez 
udzielanie tymże na mierny procent 
pożyczek w gotówce. 

3. Ozas trwania tego stowerzyszenia, nie 
jest ograniczonym. 

4. Zarząd towarzystwa sprawuje Dyrekcya 
złożona z trzech ezłonków i tyluż za- 
stępców tych ezłonków. Popis firmy to- 
warzzstwa uskntecznia się w ten sp0- 
sób, że podpisują:y do firmy Towa- 
rzystwa, swoje podpisy dołączają; do 
ważności zobowiazania w obee osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch człon- 
ków dyrekcji. 

5. Wysokość udziału oznaczono na 20 zł. 
w. a., lecz kwota ta każdego czasu na 
pod-tawie uchwały walaego zgroma- 
dzenia może być podniesioną. — Udział 
ten powinien być zaraz przy wpisaniu 
się do stowarzyszenia uiszczony; dyre- 
keyi stowarzyszenia wspolni* z radą 
nadzorczą tegoż, wolno wszakże po u- 
iszczeniu połowy udziału wpłatę dru- 
giej połowy onego rozłożyć na dziesięć 
po sobie następujących miesię*y. 

6. Ogłoszenia i zawiad mienia w *spra- 
wach towarzystwa wydawane będą pod 
firmą tegoż, i podpisywane rzez dwóch 
ełonków dyrekcyi, zaś do ogłoszeń pu- 
blicznych, stowarzyszenie używa pla- 
katy, jakie należy umieszczać na zabu- 
dowaniu urzędu gminnego, i nainaych 
miejscach publicznych w Samborze. 
Zaproszenia ma ególue zgromadzenia, 
jeżeli bie]jpochodzą od dyrekeyi, winny 
być podpisane przez przewodniczącego 
r:dy nadzorczej i sekretarza tejże, — a 
względnie ich zastępców. 

. Za wypełnienie przyjętych przez to- 
warzystwo z obowiązań, odpowiadają 
członkowie towarzystwa nie tyko udzia- 
łem ich zapisanym ale także dalszą 
kwotą aż do wysokości rzeczonego 


właśnie ich udziału. í 


Í 
zapłaty 


no (pociąg pospieszny): o godzinie 11 min 


8. Członkami dyrekcyi na przeciąg trzech 
lat, 15 listopada b. r. wybrani : 

Leon S-lzer, przewodniczącym Salamoun 
Spire, kasyerem Hrach Laudau, kontrolorem 
zastępcami : 

Józef Leib Zeimer, przewodniczącego, 
Ichel Greibach, kasyera Mojżesz, Kónig kon- 
trolora. 

Sambor 2 grudnia 1879. 

(8619 1—3) Edy kt. 

L. 24693. C. k. Sąd krajowy Krakowie 
w sprawie Galicyjskiego Zakładu kredytowe- 
go Ziemskiego w Krakowie przeciw Józefo- 
wi Rabiaszowi pto 250 zł. podaje do wiado- 
mości, że w dalszem wykonaniu prawomoc- 
nej tut. uchwały egzekucyjnej z dnia 20go 
grudnia 1878 1. 31888 którą egzekucyjnej 
sprzedaży majętności „Osada dworska pięć- 
dziesiąta“ w Tymcwej ad Brzesko dozwolo- 
no, po bazakuteczaym upływie trzech termi- 
nów w załatwieniu podania Towarzystwa po- 
wodowego ale praes. 16go września 1879 l. 
24698 celem zaspokojenia: 

IV raty z 1 lutego 


w kwocie 16 zł. 25 ct. 
127, zwłoki od tej 

kwoty od 1 lutego 

1876 do dnia zapłaty 

V raty z 1 sierpnia 

1876 16 zł. 25 et 
120/, zwłoki od tej 

kwoty od 1 sierpnix 

1876 do dnia zapłaty 

VI raty z 1 lutego 

1877 16 zł. 25 ct. 
129/, zwłoki od 1go 

lutego 1577 do dnia 
zaołaty 

VII raty z 1 sierp- 

nia 1877 16 zł. 25 et. 


12'/, zwłoki od 1go 
sierpnia 1877 do dnia 


VIII raty z 1 lute- 

go 1878 

12%, zwłoki od lgo 

lutego 1878 do dnia 

zapłaty 
pozostającego do spłacenia kapitału pożycz- 


16 zł. 25 et, 


| 


50 w południe (pociąg mięszany); 0 gods. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 
Krakowa: o godzinie 10tej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); 0 g0- 
dzinie 4 minut 49 po pełudniu (pociąg 
mięszany). 


Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzi- 


nie 6 minut 37 rano. 


Podwoloczysk : z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy) 


Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od- 
dowiada godz. 12 m. 20 wa Lwowie 


4 płacą żądają płacą żądają 
Kurs gieidy wiedeńskiej | Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa.wsr. 156.— 157.— Keglevicha po 10 zł. m. k. . 17.— 18.— 
<aadfęcznia 1880 PAL żel. państw. po 200 zł. mk. 274— 274.50 | Losy miasta Krakowa . . . . —— =, 
y - AI ol. państ. po 200 zł. w. a.. 85.35 85.75 | Pożyczka miasta Budy po 40zł.w.a. 38.50 39.50 
1. Dług państwa. płacą żądają | * ol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze  126.— 127..- PE Pó.40 złóm ES w. A SE 
a d zpitala Arcyks. Rudolfa . 25 18. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 4 SAW, 4 Sł. e M Pay o 52 È 53. — 
maj-listopad . . . . . . . « 7015 70.30 . Listy zastawne losowane. St Genti po áo zł. m.k. . . . 4425 44.75 
Intygserpient. . . . 3.8 70.20 70.35 Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Pożyczka m Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 27.50 24.76 
Jednolity dług państwa w srebrze Galicyi i Bukowiny w 15 1 6pr. 102 —„,— | Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . — = —— 
styszeń-lipiec . . + JE 21.40 71.55 | Powsz. austr. zakt. kr. Zk. Byc aa 101.20 101.70 |» „ po 50 zł. m. k. m m 
kwiecień-październik -. 71.40 71.55 Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. 97.50 0E Waldsteina po 20zł mika S. 32.25 32.75 
Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 1245017550] n » n w201.7pr. 100.— -—,— | Windischgratza po 20 zł. m. k. . 36.75 37.25 
A „ 1860 po 500 złr. 5 pr.. 131.— 131.50] » n n w 36i. 5ta pr. 95.50 — — 
5 „ 1860 po 100 złr. 5 pr. m — 135.50 | Gal. Tow. kred. w. a. po : proc. 88.50 —.— 7. Weksle (na 3 miesiące) 
5 „ 1864 (z premia) po 100 złr. — |]67,75| n - n po 5 proct. 95.50 96.— gi 
2 ; E p f Pa S0 eem 167 | a M k ieas Augsburg za 100 a: w. p.n.. —— AE 
Renty Com. po 4% lir. austr.. . . —— — — 37 latach zwrotne . . . . 95.50 96.— Pertin Za 8 Try. ar p. > "A S 
Listy zastaw. domen. państw po 120 Gal. banku hip. po 6 proc. s 99.50 100.— rek za Ka P- . wd" 
złr. b proe. . . . . . . . . 145. - 146,— | GW. Zakł, kred. włosć po 6 proc. 108.60 AÓB.G0J pay parowca 100 ca EA c maa 
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5pr. 101.— 102.— Banku narodowego po 5 proc. —— = e | za SM e > mA 11e 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 81.95 8.10 | Weg. Tow. ziem. po ai proe. 100.75 101.25 DAREN; * 
sn » Po 5 proc, 95— 96.— 
Kurs złota. 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k. š , 
gacy pr. ( ) 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) | Dukat cesarski men. 558—  555.— 
Czech . 103.— 104 — „ pełnej wagi . 540.—  5.51.— 
Bukowiny 93.— 93.50 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 83.60 384 — | Korona . . . . = = | 
Galicyi. = . 45.60 96.30 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 20-frankówka . . 9.30. — 9.30.50 
Niższej Austryi . 104.75 105.25 a 300 zł. 5 proe. w srebrze 80, — —-,— | Rossyjski imperyał 9.67. — 9.61.— 
Siedmiogrodu . 86.25 88.— | Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 104.— 104.50 | Talar związkowy = zaa 
Węgier . 88.50 89.75 m1. gal o 100 zł. w a. . . . . 100.50 101.— | Srebro . PET —=—— ICE 
A ud. E W eiD pa 103.25 EE Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
3. Akcye. n n n . @misyi . 102. — - : amy 
a E Ali 7 100.50 —.— Telegrafowany kurs wiedeński 
Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189  145.— 145 5| n » NAWA WA 2 o == == : e 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 292.50 292.75 | Kol. Lwow-Czer.-Jass. HI emis a 300 Aea emean SAO zł. [et 
Niższo-austr. tow. eskout. po 500 zł. 810.-- 815.— zł 5 proe. w srebrze z r. 1865 8-.75 87.25 | Jednolity dług państwa w banknotach 70 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 213.— 215 — z r. 1567 8950 %.— | » ", > w srebrze . . 71/10 
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —— z r. 1868  83.— —.— | Reula w złocie „a 82)35 
Dal, zakł. kred. ziemski a 200 zł. —— -.— z r. 1872 79.— —.— | Losy pożyczki z roku 1860 . . . 132) — 
Bauku narodowego a. 600 zł. . — —— | Weg. gal. kol. a 200 złr. 5 proe. wsr.  30.— —.— | Akcye banku austro-wygierskiego . 338! — 
Kol Albrechta a 2.0 zł. w srebrze. —— —— ś „n kredytowego „ABB 290/40 
Aust. Tow. żeglusi par. po 500 zł. m. k. 495.— 498.— 6. Losy. Londyn . R SĄ „Fr E 110175 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 290 zł. „ 188 0 189 — Srebre j . DE —|- 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł.. : „— | Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.50 175.— | Napoleondor  . . . * . ABE 93/15 — 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 2357.— 2362, Clarego po 40 zł. m. k.. . . . aa 39.45 39.75 | Dukat cesarski men. . . . . A 5/52 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 255.50 255.—- | Tow. żegi. par. na Dunaju po 190 zł. m$. 106.50 107.— | 10. marek niemieakieh z 57180 


kowego 200 zł. 52 et. przyznanych kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 13 zł. 38 ct. i 16 
zł. 16 et., oraz kosztów obecnego podania w 
kwocie 8 zł. 1 et. się przyznających rozpi- 
suje ponownie egzekucyją publiczną lieytacyę 
majętności „Osada dworska pięćdziesiąta* w 
Tymowej położonej, dłużnika Józefą Rabia- 
sza własnej na rzecz Galie. Zakładu Kredy- 
towego Ziemskiego w jednym terminie nod 
warunkami uchwałą z doia 20 grudnia 1878 
l. 31388 objętymi i edyktami z tej ssmej 
daty w Nr. 50, 51, 52 Gazety Lwowskiej z 
roku 1879 ogłeszonymi z tąd jedask odmia- 
na, Ź6 ta majętność na tym nowym terminie 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną będzie i wy- 
znacza do tej licytacyi termin na dzień 9go 
lutego 1880 o godzimie 10tej rano w tutej- 
szym ce. k. sądzie krajowym. 
Kraków 24 października 1879. 


(127 1—3) Ogloszenie. 

L. 1513/R. s. o. Niniejszem ogłasza się 
ko'kurs na posadę kierującej nauczycielki 
przy szkole żeńskiej sz ścioklasowej w Jaro- 
sławiu. 

Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
wykazać się mają ;rzepisanem uzdolnieniem 
nauczycielskiem do szaół wydziałowych z 
przedmietów I grupy tudzisż przepisaną 
proktgwą nauczyciel ką i przedłażyć dotyczą- 
ce todanie w przepisan* d.kumenty szkolne 
i służbowe zaopatrzone usjdalej do końca 
styrznia 1880 za pośrednictwem przełożonej 
swej włzdzy, ©. k. rudy szkolnej okręgowej 
w Jarcsławiu. 

©. k. Rada szkclna okręgowa 
w Jarosławiu 14 grudnia 1879. 


(6666 1—3) Edykt. 

L. 5520 W dniu 3 lutego, 8 marca i 
5 kwietnia 1860 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w e. k. *ądzie powia- 
towym w Krzeszowicach egzekucyjna sprze- 
dał przez publiczuą lieytacyę rezluości wło- 
ściauskiej pod l. 39/30 w Filipowica:h poło- 
żonej Szczepana Ryby własrej, 

Wadyum wynosi 50 złr. w. a Zaś ce- 
na wywołania 500 złr. w. a. 

C. k. sąd powiatewy 
Krzeszowice dnia 22 listopada 1879. 


(118 1-3) Obwieszczenie. 

L. 3639. C. k. Sąd powiatowy w Hu- 
siatynie ogłasza niniejszem. iż w sprawie 
egz. e. k. uprz. gal. ake. Banku hip. we 
Lwowie przeciw Mojżeszowi Reder o dwie 
raty po 85 zł. 5 et. z pn. i resztujący ka- 
pitał 1148 zł. 45 et. z pa., odbędzie się w 
tymże sądzie na dniu 22 stycznia, na dniu 
19 lutego i na dniu 17 marca 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, egze- 
kucyjna licytacya realności w Husiatynie pod 
1. 16 położonej, jak Dom. I. str. 19 n. 15 
wł. dłużnika własnej, pod następującemi wa- 
runkkmi: 

1) Licytacya ta odbędzie się ryezałto- 
wo w wyżej ozuaczonych 3 tzrminach, i rə- 
alność ta na dwu pierwszych tylko za cenę 
wywołania lub wyżej takowej, na trzecim 
zaś i nizej ceny wywołania, jednakowoż nie 
za niższą cenę, jak suma zaintabulowanych 
na raalaości tej wierzytelności wynosi sprze- 
daną zostanie. 

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
w sumie 4.900 zł. w. a. 

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacy: złożyć do rąk kowisyi 
licytacyjnej jako wadyum **/,90 Ceny Wywo- 
łania 4900 złr. to jest sumę 490 złr. bądź 
w gotowiźnie, bądź w papierach wartościo- 
wych. 
4) Gdyby realność ta w powyższych 


_ terminzch w miarę postanowień warunku 


igo sprzedaną nie została, na ten ezas dla 
ułożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 18 marca 1880 
z tem oznajmieniem, iż niestawający na ter- 
minie wierzyciele hipoteczni jako do wię- 


. kszości głosów stawających  przystępujący 


uważani będą. i 

5) Wyciąg hipoteczny realności i resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć i odpisać 
można w tutejszosądowej registraturze. 

O tem zawiadamia się strony e. k. Pro- 
kuratore Skarbu imieniem wys. Skarbu, e. 
k. urząd podatkowy w Husiatynie, wszyst- 
kich zaś owych wierzycieli, którzyby po dniu 
12 maja 1879 prawo zastawu na realności 


_ tej uzyskali, jako też i owe strony, którym- 


by uchwała licytacyjna lub jaka późniejsza 
uchwała, albo wcale, albo wcześnie doręczo- 
ną być nie mogła przez ustanowionego w 
osobie p. Hruszkiewicza e. K. notaryusza w 
Husiatynie kuratora. 

Husiatyn 29 września 1879. 
(135 1—3)  wkwierzenenie. 

L. 7119. ©. k. Sąd powiatowy w Ryma- 
nowie, 
gową sprzedaż części realności w Łszach ry- 
manowskich pod l. k. 200 położonej, ciała 
tabularnego niestsnowiącej, dłużnika Józefa 
Białasa własnej, celem ściągnięcia przez I- 
zaaka Katza ugodzonej sumy 19 zł. 90 et. 
a. w. z pn. w dniach 26 stycznia, 28 lute- 
go i 22 marca 1880 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w zabudowaniu 
sądowem. 

Cena szacunkowa części realności tej 
wynosi 50 zł. a. w. zakład zaś 10 pre. ta- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Rymanów dnia 18 grudnia 1879. 

(120 1—3) Edykt. 

L, 2113. C. k. Sąd powiatowy w Pil- 
znie ogłasza, że celem zaspokojenia Nsse- 
ma Banda z kwotą 50 zł. w. a. z pn, od- 
będzie przymusową, sprzed'ż realności pod 
1. k. 69 w Roży położonej, Stanisława Gor- 
gi własnej, zastawniczo ojisanej i na 440 
zł. oszacowanej w trzech terminach na dniu 
27go stycznia, na dniu 27 lutego i na dniu 
30 marca 1880 zawsze o 10 godzinie rano 
w tutejszym sądzie 

Zakłsd wynosi 44 zł. w. a. 


Bliższe warunki przejrzeć można w tu-qsłe i o wykreślenie ich 


tejszosądowej registraturze. 

Pilzno» dnia 31 sierpnia 1879. 
(136 1—3) E dy kt. 

L. 6133. ©. k. Sąd powiatowy w Zba- 
rażłu ogłasza, że SU-sman Griinhant wniósł 


ogłasza, że przedsięweźmie przymu- | 


6 


tudzież Petra Procak sprzedaż przez publicz- 
ną lieytacyę realności pod 1. 13 w Hoszowie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
dłużnika Ksawerego Antoniewicza własnej 
w trzech terminach a to dnia 4 lutego, dn. | 
4 marca i dnia 8 kwietnia 1880 każdym. 
razem o J0 godzinie rano w tutejszym są- 


dzie z tem, że na dwu pierwszych termi- į 
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej — na trzecim terminie zaś B8- 


wet niżej tej ceny sprzedaną zostanie. 

Za cenę wywołania ustanawia się kwo- 
ta 800 złr. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania 

Bliższe warunki mogą mający chęć 
kupienia w tutejszosądowej registraturze 
przejrzeć; tudzież akt opisania i oszacowa- 
nia realności. 

Bolechów dnia 29 września 1879. 
(108 1—3)  ©głoszenie. 

L. 4722. Złoczowski e. k. sąd obwo- 
dowy podaje do wiadomości powszechnej, że 
na zaspokojenie e. k. uprzyw. galie. akcyjne- 
mu bankowi hipotecznemu od Maryi Obmiń- 
skiej należnych trzech rat zaległych po 398 
złr. 75 et. a. w. z pn. i resztującago kapi- 
tału pożyczki 10646 złr. 84 ct, a. W. z pn. 
odbędzie w Złoezowie w zabudowaRiu sądo- 
wem sprzedaż przymusową na drodze prze- 
targu publicznego dóbr Toustobaby, scheda 
III z przyległościami Korzowa i Zawadówka 
tejże Maryi Obmińskiej własnych, w dwóch 
terminach, a to: 30 stycznia i 1 marca 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem. 

Główniejsze warunki licytacyjne są : 

Cenę wywołania stanowi kwota 46396 
złr. w. a. 

Wadyum złożyć się "mające wynosi 
4640 złr. w. a. i składane być ma w go- 
tówee lub w książeczkach galic. kasy oczczę- 
dności lub też w galic. obligacyach indemni- 
z:cyjnych, lub w obligacyach długu państwa 
albo w listach zastawnych galic. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, e. k. uprzyw. 
gal. ake. banku hipotecznego, lub ck. uprz. 
austro - węgierskiego banku narodowego we 
Wiedniu. 

Obligacye, łisty zastawne i hipoteczne 
obliezone będą według knrsu ogłoszonego w 
numerze ostatnim „Gazety Lwowskiej* wy- 
danym przed licytacyą. 

Na powyższych dwóch terminach do- 
bra rzeczone poniżej ceny wywołania sprze- 
dane nie zostaną. 

Termin do ewentualnego ułożenia uła- 
twiających warunków licytacyjnych naznarzo- 
ny na 2 mar: 1880 o gadzinie 10 przed 
południem. 

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej. 

O rozpiąeniu tej licytacyi uwiadamia 
się wierzycieli hipotecznych, którzy po 12 
stycznia 1879, hypotekę na dobrach rzeczo- 
nych uzyskali, niemniej i tych, którym uch- 
wała licytacyjna, lub też i inne w tej spra- 
wie nadal wydać się mające uchwały z ja- 
kiegokqlwiek bądź powodu wcale lub wcześ- 
nie doręczoneby być nie mogły do rąk im 
w tym celu ze substytucyą adw. Dra. We- 
sołowskiego ustanowionego kuratora adw. 
Dra. Mijakowskiego i przez edykt niniejszy. 

Złoczów dnia 29 listopada 1879. 


(8687 1—3) Edykt. 


L. 56480. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni 0- 
nufremu Zbrożkowi i Petrozcli Dendrowej, 
tudzież ich nieznajomym spadkobiercom, na- 
reszcie masie Józefa Zakaszewstiego i jego 
nieznajomym  sukcessorom iż przeciw nim 
pod dniem 1 gradnia 1079 1. 56480 Kazi- 
mierz i Adam Zbrożkowie oraz Maryenma, 
Antonina. Bronisława, Henryka, Kazimira 2 
im. i Wincenty Zbrozkowie pozew o uznanie 
sum 2004}, 504}, i 363 złr. m. k. za zga- 
ze stanu bieraego 
1/6 części dóbr Wierzbiąża z wezystkiemi 
odnośnemi pozycyami wnieśli i o pomoa są 
dową prosili; wskutek tego ponieważ miejsce 
obytu tazowych nieznsnem jest, e. k. sąd 
JACKE do zastępowania it n» ich koszt tu- 


przeciw Aronowi Meergrün z życia i miejsca £ tejszego adw. Dr. Malego z substytucyą ad- 
pobytu nieznanemu względnie tegoż niezna- , wokata Dra. Stromengera kuratorem miano- 
nym spadkobiercom, pozew o uznanie go za | wał, z którym niniejsza sprawa wedle usta- 


właściciela realnoś$ i w Zbarażu pod l. k. 
388 położonej, wskutek czego termin do 


wy sądowej dla Galicyi przepisanej, przepro- 


jwadzoną będzie i pozew do postępowania 


rozprawy ustnej na 14 stycznia 1880 wy- ; pisemnego zadexzretowany kuratorowi dorę- 


znaczono, ustanawiając zarazem dla pozwa- 
nych kuratorem pana Wolfa Kahanego. 
Wzywa się więc przwanych ażeby do 
rozprawy stanęli, zlbo kuratorowi informacyi 
udzielili, lub pełnomocnika ustanowili, gdyż 
w przeciwnym razie skulki z niedbania so- 
bie sami przysiszą. 
Zbaraż dnia 9 listopada 1879. 
(133 1—3) Edykt 
L. 891. C. k. sąd powiatowy w Bole- 
chowie podeje niniejszem do powszechnej 


wiadomości, iż celem zaspokojenia sumy 400 . 


złr. z procentem po 24 pre. od 16 marca 
1876 bieżącym i kosztami 3 złr. 52 ct, 9 
złr. 58'/, ct, 8 złr. 87 ct, 9 złr. 61 ct. i 
3 zlr. 96 w. a. po strącemiu jednak kwot 
95 złr., 100 złr., 105 złr. i 50 złr. na po- 
ezet procentów i kapitału uiszez«nych odbę- 


dzie się na rzecz Iwana i Mikołaja Kosyło * 


czyć Kazał. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie osobiś- 
cie stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu z+stępey udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi ozzajmili, słowem | 


stosownych do obrony środków użyli, gdyż í 
"wynikające z zaniedbania skutki sami sobie | 


przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 20 grudnia 1879. 
(6578 1—3) Edykt. 

L. 6670. C. k. sąd powiatowy w Horo- 
dence niniejsze ogłacze, ża dnia 22 wrze- 
śnia 1873 zmarł w Dąbkach bez pozostawie- 
nia ostatniej woli rozporządzenia Mykieta 
Jurezak, a gdy vobyt konkurujacej do spadku 
po nim córki Maryi Jurczak nie jest wiado- 
my, wzywa się ją, by w przeciągu roku 
w tymże sądzie się zgłosiła i deklaracyę 


spadzową złożyłe, inaczej działanie spadkowe 
z resztą spadkobierców i ustanowionym dla 
niej kuratorem Onufrym Jurczakiem przepro- 
wadzone zostanie. 

Od e. k. sądu powiatowego 

Horodenka dnia 6 listopada 1879. 
(8504 1--3) Obwieszczenie. 

L. 17804. C. k. sąd obwodowy Tarno- 
wski zawiadamia niniejszem Arona Frühman- 
ma. z miejsca pobytu niewiadomego, że p. 
Schyja Gewürz przeciw niemu na dniu 10 
grudnia 1879 1. 17804 prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 200 złr. z 
pn. wniósł, wskutek czego nakaz zapłaty 
równocześnie wydanym został. 

Ponieważ pobyt zapozwanego Arona 
Friihmanaa nie jest wiadomym, przeto prze- 
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt 
i niebezpieczeństwo zaprzwanego tutejszego 
adwokata dr. Malawskiego, za przydaniem 
mu zastępey w osobie adw. dr. Tokarza na 
kuratora, któremu nakaz zapłaty doręczonym 
zostaje. 

Tarnów dnia 1 grudnia 1879. 

(8593 1—3)  Kdykt. 

L. 5656. 0. k. sad powiatowy w Sta- 
rejsoli podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Israela Glass 
przeciw Jurkowi Sawickiemu pto 10 złr. 
68 et. w. a. z pn. dozwala się przymusową 
publiczną sprzedaż realności | k. 38/68 w 
Sturejsoli położonej dłużnika Jurka Sawickie- 
go własnej która to sprzedaż odbędzie się 
w sądzie tutejszym w trzech terminach a to: 
dnia 5 lutego, dnia 11 marca i dnia 22 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Cens wywołania wynosi 50 złr. wadyum 
10 proc. 

Warunki licytaeyjne złożone w ts. re- 
gistraturze służą do przeglądu. 

C. k. sąd powiatowy 

Starasól dnia 12 grudnia 1879. 


(8573 1—3) mMaykt. 


L. 4684. W dniu 9 lutego, 8 marca i 
12 kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w e. k. sądzie powia- 
tewym w Krzeszowicach egzekucyjna sprze- 
daż przez publiczną Jicytacyę części realności 
włościańskiej pod l. 87 w Nowojowej górze 
położonej z 1275 kwadr. sążni gruntu w 
parceli nr. 1566 składającej się a Wincente- 
go Kitki własnej. 

Wadyum wynosi 10 złr. zaś cena wy- 
wołania 100 złr. 

C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice dzia 24 listopada 1879. 
(8497 1—3) Edykt. 

L. 5891. C. k. sąd powiatowy w Wie- 
liczce zewiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domą panią Apoloniję, lo Kriegerową 20 
Dłużewską, iż P. Erazm Windakiewicz z 
Wieliczki wniósł podanie de pres. 25 paź- 
dziernika 1879 l. 5891 o zaprenotowanie 
prawa zastawu dla procentów po 6 proc. od 
dnia 1 maja 1864 do 1 maja 1880 w stanie 
bierwym 17/24 części realności pod l. 389 i 
350 w Wieliezee, że w sprawie tej tymcza- 
sowo kuratorem p. Ludwika Wandakiewicza 
z Wieliczki ustanowiono, i dla tego wzywa 
się p. Apolonije ło Kriegerową żo Dłużew- 
ską, aby celem doręczenia jej dotyczącej re- 
zolucyi sposób doręczenia wskazała, iub wy- 
kazała swego zastępcę. 

Wieliezca d. 26 października 1879. 


(8520) Grlentnnijz" 


Das Ë. É Xandesgeriht als Strafgeridjt 
iu Prag bat anf Nutrag der E. f. Staatgan:- 
waltfchajt mit dem Erfenutuijje vom 9. De 
cember !879, 3, 28449, die Welterverbicitung 
der żeitjchrijt „Pravda“ Nr. 13 vom 6. De- 
cember 1879 wegen des Mrtifels „Soc. poli- 
tisuo zj ravy “beginnend mit „Vedle Rakuska” 
big „..i u mas“ daun wegen der Mrtifel 
„Stastna zeme v Ture*ku", „Take uspora 
dle Chrtkova systemu” und „Krasne vyhlid- 
ky” nad) $. 65 a St. ©. verboten. 


(25) Grleuntnijje. 

Das É. f Kreisgeriht als Prekgeriht in 
Reichenberg hat auf Antrag der É f, 
Staatsanwaltjchaft mit ben Erfenntnifjen bom 
3 December 1879, B. 4219, Stf., die Weiter- 
verbreitung der nachjtegenden Zeitjchriften ver- 
boten: 

„Die Fadel.“ Berlin. 20. September 
1579. Probenmummer, wegen des Mrtifels „Sos 
ciafpolithche Rundfhan” beginnend mit „Ge: 
nofie Polizzer " nah $. 300 St. ©.; 

„Die PBbalaur." Berlin, 18. Detober 
1879 Brobenumnier, wegen der Mrtifel Fran- 
adfijche Proletaricr-Licder“, „Spciatpulitijdje 
Nundjhau* nid  „Ćorrejpondenzen* nad) $. 
58 vc. SŁ ©. danu nadh Den S$. 800, 30% 
uud 305 St ©.; 


1879. Probemumner, wegen der Mrtitel Hun- 
gertyphus" und „Bernichtet die Infame” nady 
$. 58 Je SŁ > 

„Der Śpocialdenofrat" Nr. 6. 3iirich, 
a. Rovember 1579. wegen des Urtifels „Zo 
ciafpolitijche Nunbjchau* von „Dem ójterre! 
hijhen Bolfe", dann bon „Den Socializmus“ 
nach den $5 65 a und 300 St ©. 


Das f. £. Landesgericht ala Wrekgerid) 
in Triejt hat auf Antrag der E. i Staatst 
amwaltjchajft mit dem Ertenntnijje vom 4. De 
cember 1879, 3. 8205/1062, die Wreiterver 
breitung Der in Bologna etjdhcinenden Beit- 
idhrift „Ls R va" Nr. 48 vom 28. November 
1879 wegeu der bildlihen Darjtellung jamut 
Mufjefrift und Grtlirung nad $. 58 St. ©. 
verboten. 


Das f. f £anbeśgeriht al3 Prefgeridt 
in Zrieft hat auf WUntrag der f. f. Etaatsan- 
waltjcjajt mit ben Grtenntnijjen vom 10. De 
cember 1879, 8. 1062/8321 nnd 1069/8822, 
bie Weiterverbreitung Der Zeitjdrift „L.Iud 
pend- nie” Rr. 907 vom 6. December 1579 
wegen deg Mrtifels „Arie e p-tziott smu” be 
ginnend mit „Legiamo wel Gi r.alę", Dann 
der geitjhrijt „LAure ." Mr. 18 vom 6. 
December 1873 wegen der Mrtifcl „U! bran 
dis Stora”, „L:nangurazione dlia ls ide a 
Giuscp e Mazzini iu Faenza" unb „Gum 
bat'ists Ceila” nah $ 65 a St. ©. verboten. 


(8590) Grteuntnijje. 

Sm Ramen Seiner Majejtit beż Raijers! 
Das f. É Landes- als Preggeriht in Stra- 
fachen zu Wien Hat auf Antrag der t t. 
€taatśanwaltjchaft crfanut, dağ der Inhalt 
der Rr. 2859 der Heitidrift „Deutjche Bei 
tung“ 1d. 19. December 1879 burdy den 
Aufiag unter der AMufjchrijt „Heiratëprojecie 
für Gambetta” das Vergehen nad) $. 516 St. 
©. begriinde, und es wird nad $. 493 Zi. 
b. ©. das Verbot der Weitervcrbreitung biejer 
Duudjchrift ausgejprochen. 

Wien, ant 22. December 1879. 
Weittenkilier rm.jp. 

Pittinger im./y., É f Nathsjecretdr. 


Sum Ramen Sr. Mtajejtat des Saijers! 
Das t É Landesgericht in Ctrajjadhen als 
Prepgeriht zu Wien bat auf Antrag der t. F, 
Staatśanwaltjchaft ertannt, dap der Zuhalt 
der Mr. 346 der Żeitydhrijt „Die Prefje” cd. 
19. December 4879, Abendblatt, durd ben 
Aufjag „M. Game: estii m riable 9“ bas 
Vergehen nad $. 516 €t ©. begrinde, und 
eż wird nad) §. 493 St. P. D. das Verbo 
der Weiterverbreitung Diejer Drudjchrijt augs 
gciprochen. 

Wien, am 22. December 1579. 
Weittenhiller m./p. 

Puringer w./p. 


Sm Ramen Seiner Majejtit des Kaijers! 
Das É. f. Qande- als Prekgeriht in Strajja- 
hen zu Wien hat auf Autrag der £ É. Staats 
amvaltjchaft erfannt, bag der Inhalt der 
Drudjcdrift „Berit über Lejcevercin der den 
tchecn Studenten Wicus im VII. Vereingjahre 
18:8—19, Wien 1879, Herausgeber M. Haider, 
Drud und Verlag von M. Gurih in Wien”, 
bas Bergchen nad) $. 80 St. ©. begründce, 
und e3 wird nad $. 493. Ct. ©. baś 
Verbot der Weiterverbrcitung biejer Drudjdrijt 
ausgcjprochen. 

Wien, am 22. December 1879, 
Werttenbiller e ./p. 


pittinger m./,., £. E Ratbsjecretir 


gm Jamen Seiner Dłajńjtit des Staijers! 
Das t. f. Landeśgeriht in Strafjaden als 
Preggcrihjt zu Wien bat auf Antrag der É. t. 
Gtaatżamwaltjdjaft crfannt, bas Der Inhalt 
der Nummer s4 Der Źcitychrijt „Sdubjmacher 
%acblatt" dd . 20. December 1879 burdh den 
lxtitel mit bem Titel: „jum Jakregjchlug" 
und durd) bas anf Ecite 4 befinbliche Gebicdht 
unter der Aufidrift: „Weipnahtśwunid) euro 
piijcher Kinder” Das Vergehen uadh S$. 302 
und 303 St. ©. begründe, und es wird nad 
5. 493: St P. D. Das Verbot der Weiterver 
brcituną Diejer Drudjchrift anżgejprochen. 

Mie, am 22, December 1879, 
Weitteuhiller m./p. 

Pittingor m, . 


Sm Ramen Seiner Miajejtit dra Kaijers! 
Daś E É Qandesgeriht in Strafjahen alg 
Preğgeridht zu Wien hat auf Antrag der É. f. 
Staatšanwaltidaft crfannt, das der Anhalt 
des Senjationsromans „Biera, bie Nihiliften 
braut, oder Der Sachebunb der Rwölf”, kijto 
rijchjocialer Noman aus RuBglanbś Neuzeit pon 


„Die Avantgarde”. Berlin, 25. Octo: |P. Ćrmanofj, Berlag von ©. Daberfow, Bud) 


ber 1879 Probenunmer wegen Der Yrtifel 
„Das Arbeitsrecht” und „Swocialpolitijdhe Rund 
jdhau" nach denn $$. 302 und 64 Gt. ©.; 

„Der Hammer”. Berlin, 1. Rovember 
1879. Probennmmer, wegen deś Artifels „OD= 
cialpolitijche Rundbjhau” beginnend mit „Oce 
ftercich" nach $. 302 St. ©.; 

„Mene tekel”. Berlin 15 November 


handlung. Drud von WM. Bettelheim und Ñ. 
Pid in Wien, das Vergehen nadh $. 302 St. 


©. Degriinde, und eğ wird uad) §. 493 Et. 


P. D. das Berbot der Weiteroerbreitung diejer 
Drudjchrift ausgejprochen. 
Wien, am 24, December 1879, 
Weittenhiller w./p 
Bittinger m jp. 


| u 


(8553 2—3) L. 40940. 
Obwieszczenie. 
i Panna Józefa Modlibowska z Kromolie 
i Dr. filoz. Henryk Chosłowssi z Krakowa 
wyłączyli kontraktem z dvia 20 październi- 
ka 1679 r. wspólność majątku i dorobku. 


Krotoszyn dnia 21 psździernika 1879. 
Królewsko-Pruski sąd obwodowy. 


(93 2—3) Kdyk t. 
. "L. 83488. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie jako instancya konkursowa upadłości 
Chaji Bornsteinowej z Chrzanowa ogłasza, że 
adwokat Myszkowski siałym zarządcą masy 
tej upsdłości, zaś iegoż zastępcą adwokat 
rudziński ustanowionym został i wyznacza 
0 wyboru wydziału wierzycieli nowy ter- 
MIR na dzień 28 stycznia 1880 o godzinie 
10 ran» w e. k. sądzie powiatowym w Chrza- 
nowie, 

Kraków 27 grudnia 1879. 

(8665 2—3) Edykt. | 

. L. 6380. Sąd powiatowy Kęcki odbę-; 
dzie *g,ekucujną sprzedaż realności małżon- 
ków Franciszka i Katarzyny Fabisiów w Bu- | 
lowicach pod l. k. 321 położonej, na pokry- ' 
Cie resztującysych kosztów 2 złr. 1'/; ct z 
pn. w sądzie w 3 terminach w dniach 9lu- 
tego, 15 marca i 19 kwietnia 1860 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 410 złr. 

Wadyum 41 złr. 

, Kuratorem dla niewiadomy:h ustano- 
wiono Dra. Bogdaniego w Żywcu. 

Kęty 4 grudnia 1879. 

(113 2—3) *E dy k te 

L. 174. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs do całego ruchomego jakoteż 
W krajach dla których ustawa koukursowa z 
dnia 25 grupuia 1868 ważną jesi, położone- 
80 nieruchomego majątku Stanisławe Po- 
Wianowskiego nieprotókołowanego kupca w 

udkach zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
©. k. sędziemu powiaiowemu Kolasinskiemu 
w Rudkach a tymczasowym zawiadowca ma- 
Sy ustanawia się e. k. notaryusza Kurka w 

ud.ach. 
f Wszyscy ci którzy do tej masy kon- 
kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyk- 
tu w tutejszym sądzie obwodowym lub w 
e. k. sądzie pow. w Rudkach wedle przepi- 
su ustawy konkursowej w celu zapobieżenia 
zagrożonym w tejże skutkom prawuym zgło- 
Sić się, i na terminis który na dzień 8 mar- 
ca 1880 o godzinie 9 z rana ustanawia się 
przzd komisarzem konkursowym do likwida- 
cyl i dọ oznaczenia pierwszeństwa wnieść. 

Termin ten wyznaczą się zsrezem tak- 
Że i do zawarcia ugody. Wierzycielom, któ- 
TZy ns ogólnym terminie Jikwidacyjnym sta- 
DĄ, i pretensji Swe ogłuszą, cłuży prawo 
Powołać inue csoby w miejsc dotychcezasowe- 
80 zarządcy masy, jego zastępcy i członków 
Wydziału wierzycieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- 
nego, albo do zamianowania 100ego Zawia- 

Owcy wasy tegoż zastępcy, i do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 20 stycznia 1880 o godzinie 9 przed 
południem w obec komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli 
którzy w Rudkach nie mieszkają, że wedie 
$- LI zastępcę w Rudkach mieszkającego | 
Clem doręczenia uchwał oznajmić mają, i- 


naczej bowiem na wniosek komisarza kon- | (99 2—3) 


kursowego dla nich kurator na ich koszta 
1 niebezpjubzaństwo ustanowionym zostanie. 
alsze ogloszenia w ciągu post. konk. 
tzone będą, w dodatku urzędowym 
n dał) "NG © M 

Sambor dnia 5 stycznia 1880. 
(02 2-3" "pay kt. 
„LL 10776. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach ogłasza, ż9 na zaspokojenie wierzy- 
telności Józefa Tytły w kwocie 92 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tutejsze- 
go sądu €gzekucyjna sprzedaź meoddzielnej 
połowy Siauożęcj „w Popławach* do real- 
ności pod l. 372 w Podhajcach położonej, 
należącej, a ciała tabularnego niestanowiącej 
w drodze Publicznej licytacyi w trzech ter- 
minach a toz dnia 23 stycznia, duia 28 lu- 
tego i dnia | marca 1850 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszym terminie ta połowa siauożęci tyl- 
ko za lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
ceny szacunku i wywołania 150 złr. w. a. 
najwięcej ofiarującemu pozbytą zostanie. 

Wadyum Wynosi 15 złr. w. a. 

, Akt opisania i resztę warunków lieyta- 
cyjnych można przejrzeć w tutejszosądowej 
registraturze,! 

„, Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratora w osobie p. Piotra Kurysia 
z Podhajec. 

Podhajce dnia 27 listopada 1879 
(91 2—3) Obwieszczenie. 

L. 8607. C. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 


umiesz 
0 


ti 


Betlanntmadó u ug. 

Dag Fräulein Josepha von Modlibowska 
żu Kromoliece und der Gerr Dr. phil. Heinrieh 
pon Chosłowski żu Krakau; haben mittels Ee 
hevertrageg vom 20 October 1679 bie Ge- 
meinjchajt der Güter und deg Erwerbeg aus- 
gejchlojjent 

Krotoschin den 21 October 1879. 

Róniglich=Preugijhes Amt3-Geridt. 


telności zakładu kredyt. włość. przeciw Le- ' 


skowi Zahorbeńskiemu w kwocie 200 złr. w 
dniach 30 stycznia, 5 marca i 9 kwietnia 
1880 publiczna sprzedaż realnóści pod 1. 9. 
12/9 w Paportnie położonej, każdym razm 
o godzinie 10 rano w kanelaryi tutejszego 
sądu z ceną wywołania 600 złr. a zakładom 
60 złr. przeprowadzoną będzie. Tylko na 
trzecim terminie nastąpi sprzedaż poniżej 
ceny szacunkowej. 

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć. 

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć. 


Kuratorem wierzycieli ustanowiono An- ' 


go Richtera z Dobromila. 
Dobromi! dnia 16 grudnia 1879, 
(100 2—3) Edy k ti. 

L. 4775. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu, celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprz, zakłudu kred. włośc. we Lwowie 130 
złr. 1i et. w. a. przeprowadzi w sądowym 
budynku, w dniach 8 stycznia, 9 lutego i 
8 marca 1880 zawsze o 10 rano, przymuso- 
wą sprzedaż realpcści pod l. k. 14/282 w 
Małaowie położonej, dłużnika Jurka Welicz- 
ki własnej, ciała tabularnego niemającei, 
przy pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
za jakąbądź cenę najwięcej gotówką ofiarują- 
cemu. 

Wadyum 40 złr. w. a. cena wywołania 
400 złr. w. a. 

Resztę warunków i operat zastawnieze- 
go opisania można przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 

Krakowiec 20 września 1879. 

(98 2—3) Kdykt. 

L. 4776. O. k. sąd powiaiowy w Kra- 
koweu, celem wydobycia wierzytelności za- 
kładu kredytowego włośsiańskiego we Lwo- 
wie 244 złr. 71 et. w. a. z pn. przeprowa- 
dzi przymusową licytacyjną sprzedaż realno- 
ści pod nr. k. 183 w Drohomyślu położonej, 
Józefa Friibaufa własnej w dniach 8 stycznia, 
9 lutego i $ marca 1880 zawsze o 10 rano 
w sądowym budynku w pierwszych dwóch 
trminach tylko za cenę szacunkową, na 
trzecim zaś terminie niżej takowej. 

Zakład 65 złr., cena wywołania 650 
złr. w. a. 

Resztę warunków 
opisania i oszacowania 
tusądowej registraturze. 

Krakowiec 20 września 1879. 

(101 2—3) E dy K t. 

L. 3418. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu, celem wydobycia pretensyi zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
resztującej kwocie 260 złr. 20 ct. w. a. prze- 
prowadzi w dniach 9 stycznia, 9 lutego i 2 
marca 15680 zawsze o 10 rano w sądowem 
zabudowaniu, przymusową sprzedaż realności 
pod nr. k. 76 i 18 w Sarnach pułożonej, 
niet.bularnej a dłużnika Iwana Orkusza wła- 
snej. 

Wadyum 55 złr. w. a. 

Cena wywołania 550 złr. w. a. 

Resztę warunków i akt opisania można 
przejrzeć w sądzie. 

Krakowiec 20 sierpnia 1579. 

u dy Kt. 

L. 4777. O. k. sąd powiatowy w Kra- 
koweu przeprowadzi w dniach 8 stycznia, 
9 luiego i 8 marea 1830 zawsze o 10 rano, 
celem wydobycia pretensyi zakładu kredşt. 
włuśćc. we Lwowie 1183 złr. 98 ct. w. a. 
z on. przymusową publiczną sprzedaż real- 
rości pod n. k. 7L rep. 90 w Lubieniach 
położonej, nietabuleruej, dłużnika Oleksy 
Maćka własnej, przy piezwszych dwóch ter- 
minach tylko za lub wyżej, zaś przy 3 ter- 
minie za jakąbądź cenę najwięcej gotówką 
ofiarującemu. 

Cena wywołania 350 złr. 

Wadyum 35 zr. ) 

Resztę warunków i protokół zastawni- 
czego opisania można w tusąd. registraturze 
przejrzeć. 

Krakowiee 20 września 1879. 

(107 2—3) Konkurs. 

L. 238. Na posadę c.k. ekspedyenta potz- 
towego w Rozwadowie, w powiecie Tarno- 
brzegskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 500 zł. z rocznemi poborami 
płacy 500 zł. ryczałtu kaneelaryjnego 120 zł. i 
ryczałtów 480 zł. za utrzymywanie codziennie 
dwurazowych jazd po:łańczych pomiędzy 
Rozwadowem i Niskiem. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. Dyrekeyi poczt 
we Lwowie. 

Lwów dnia 4 stycznia 1880. 

(121 2—3) Edyk t. 

L. 6329. ©. k. sąd powiatowy w Sis- 

niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 


tonie 


licytacyjnych, akt 
można przejrzeć w 


żytości Iwana Kłak w kwocie 10 złr. odbę- 
dzie się licytacya gospodarstwa pod nr. 4 w 
Manasterzu Jakóba Dudek własnego na duiu 
22 styczniu, 19 lutego i 18 marca 1880 o 
10 godzinie rano. 

Cena wywołania 
wadyum 22 złr. 
Resztę warunków można w registratu- 
rze przejrzeć. 
i Sieniawa 31 października 1879. 
(87 3—3) Konkurs. 


wynosi 220 złr., 


się w sądzie tutejszym dnia 80 stycznia 
dnia 26 lutego i dnia 1 kwietnia 1880 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, powtórna 
publiczna sprzedaż realności pod l. k. 24 w 
Procisnem położonej, Hrycia Sałab ja własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej. 

Do tej licytacyi zaprasza się chęć ku- 
pienia mających z tem dołożeniem że wa- 


' runki licytacyjne w tutejszosądowej registra- 


| 


turze w godz. urzędowych przejrzane być mo- 
ą i że realność ta na pierwszych dwóch 


L. 25. W e. k. Zakładzie karnym dla terminach tylko za lub wyżej na trzecim 


mężczyzn we Lwowie jest do obsadzenia terminie nawet niżej ceny szacunkowej sprze- 
dwie posad dozorców więzienych pierwszej: daną będzie. 


klasy z roczną płacą 300 guldenów i trzy 
posad dozorców drugiej klasy z roczną pła- 


Zakład wynosi 31 złr. w. a. 
Lutowiska dnia 9 czerwca 1879. 


cą 260 zł. tudzież 25 procentowym dodat- | (8652 3—3) Obwieszczenie 


kiem aktywalsym dzienną porcyą chleba, 


L. 12962. C. k. Sąd obwodowy jako 


pomieszkaniem w koszarach dla nieżonatych handlowy w Tarnowie podaje do wiadomości, 
„a dodatkiem rocznym na pomie»zkanie 30 ,że dnia dzisiejszego do rejestru handlowego 
„zł. dla żonatych, nareszcie ubraniem skarbo- | dla firm pojedynczych wpissną została firma 


"wem przepisanem. 


„Aleksander Solarski* handel trzodą w Ra- 


Nominacya nastąpi prowizorycznie, a , domyślu. 


po upływie roku stanowczo, gdy mianowani 
odpowiedzą zupełaie powołaniu swemu. 
Ubiegający się o te p-szdy m-ją się 


4 
g 
1 


Tarnów dnia 30 października 1879. 
(69 3—3) Edykt. 
L. 9538. O. k. sąd powiatowy miejsko 


przedewszystkiem wykazać certyfikatem, że! delegowsny w Tarnowie podaje do wiado- 
podług ustawy z d. 19 kwietaia 1872 (dz. | mości, iż dnia 27 grudnia 1846 umarł To- 


u. p. XXXIX — 98) prenotacyę do służby 
‘rządowej uzyskali, tudzież że posiadają do- 
kładuą zusjomość języków krejowych, nje- 
' mniej biegłość w czytaniu i pisaniu, i że 
: nie przekroczyli je zeze normalcego wieku. 

K-mpetenci we Lwowie mieszkający 


mają Świadectwem lekarzy zakładu karueg> | 


„inni zaś Świadectwem lekarza w urzędowej 

służbie stojącego udowodnić, że do służby 
, dozorcy więziennego są fizycznie zdolni, na- 
reszcie mają się wykazać czem się obecnie 
trudnią. 

Na kompetentów którzy posiadają wy- 
kształrenie w jakiewkolwiek rzemiośle, tu- 
j dzież na nieżonatych i młodszych weźmie 
(się szezególny wzgląd. 

Pedania własnoręcznie pisane mają 
być wniesione w przepisanej drodze do pod- 
EE Dyrekcyi najdalej do d. 15go lutego 
1880. 


C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 


mężczyzn 
Lwów dnia 4 stycznia 1880. 
(8683 3—3) kdykt. 


L, 8557, Dnia 4 lutego, dnia 4 marca 
1680 o godzinie 10 rano, przedsięweźmie 
sąd tutejszy przymusową sprzedaż realności 
l. k. 277 w Rakszawy położonej, Leona Mi- 
lana własaej, w sprawie egzekucyjnej Kliasza 
Fried pto 600 złr. z pn. 

(ena szacunkowa 820 złe. 

Wadyum 82 złr. 

Protokół opisania i oszacowania tudzież 
warunki lieytacyi okaże tutejsza regisiratura. 
C. k. sąd powistowy 

Łańcut 25 maja 1879. 

(84 3—3) wyłoszenie. 

L. 53808. Iwan Ilezyszyn rolnik z Do- 
rofijówki zo-tał marnotrawcą uznany, a Kon- 
rad Mabszerski tegoż kuratorem ustano- 
wiony. 

C. k. sąd powiatowy 

Nowesicło duia 15 psździernika 1879. 
| (56 3—3) dysowzenie, 

L. 56742. O. k. sąd kraiowy we Liwo- 
wie zawiadamia ninierszem, iż wskutek wy- 
borów dokonanych 16 grudnia 1879, Józef 
Filip zarządłą masy 1ozbiorowej Irego Ardel, 
Zaś dr. Maksymilian Bodek zasiępcą zarządcy 
ustanowionym został. 

Lwów 27 grudnia 1879. 

(46 3—3) e dy kt. 

L. 12442. O. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi w sprawie weksklowej Abc hama 
Thau przeciw Mieczysławowi Jasińskiemu 
pto 1000 zł, ustanowił kuratorem dla poz- 
wanego z miejses pobytu niewiadomegb Mie- 
czysława Jasińskiego adwokata Dr. Maramo- 
rosza z substytucyą adw. Dra. Zakrzewskiego 
i doręczpł mu nakaz zapłaty z duia 18 
grudnia 1579. 

Kołomyja dnia 15 gruduia 1879. 
(8655 3—3) kdy kt. 

L. 6621. W dviach 18 lutego, 18 
marcs i 22 kwietnia 1880 o godzinie 10 ra- 
no, odbędzie się w tuiejszym sądzie przytau- 
sowa publiczna sprzedaż realności pod |. k, 
16 rep. 22 w Buczycach nowych położonej, 
ciała tabularnego mie stanowiącej Karola i 
Elżbiety Balśów wlasnej w sprawie ces król. 
| uprzyw. zakładu kredytowego włoświańskie- 
go przeciw Karolowi i Elżbiecie Bzlsom pto 
383 złr. 68 et. w. a. z pn 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
800 złr. w. a. 

Wadyum 80 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywcłania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy 

Sambor dnia 29 lipca 1879. 

(82 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1648. C. k. sąd powiatowy w Lu- 
towiska*h podaje do publicznej wi*domości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Uszera Kne- 
blu w kwocie 71 złr. w. a. z pn. odbędzie 
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m-sz Stelmach bez pozostawienia ostatniej 
woli. Sąd nieznając pobytu spadkobiercy Jó- 
zefu S$ elmacha wzywa go, żeby w przeciągu 
roku od dnia poniżej wyrażonega, zgłosił się 
w tymże sądzie i wniósł oświad'zenie do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzonym z dziedzicami zgła- 
szającymi się, i z kuratorem Janem Kłękiem 
dla niego ustanowionym. 

Tarnów duia 13 czerwca 1879. 

(78 3—3) Edyket. 

L. 11279. O. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi uwiadamia Jakóba Fıüber. Fischla Sil- 
berbusch, Leibę Czerneliczer i Judę Furman 
z miejsca pobyt: niewiadomych, że wydany 
wsiutek prośby Meschulima Frieda de praes. 
30 lipca 1879 I. 7598 nakaz zapłaty co do 
sumy wekslowej 1000 złr. w. a. ustanowio 
nemu im w osobie adwoksta Dr. Fienden- 
berga kuratorowi deręszonym został. 

Kołomyja dnia 20 listopada 1879. 
(8485 3—3) Edyk t. 

L. 9744. Złoczowski e. k. sąd obwodo- 
wy jako handlowy uwiadamia firmę handlo- 
wą „S. Basseches Nachfolger B. N. Basse- 
ches et J. Basseches“ niemniej z miejsca 
pobytu nieznanych Bermana Natana Basse- 
ches i Józefa Basseches dzierżycieli tejże fir- 
my. że na pozew A. Silbersteina z dnia 21 
pażdziernika 1879 1. 9744 zuchwały z dnia 
25 psździerzika 1879 l. 9744 wydał tej fir- 
mie z jej dzierzycielom w zmiankowanym 
nakaz zapł.ty resztującej sumy wekslowej 
1500 R. M. zpn. że tej firmie i jej dzierzy- 
cielom wzmiankowsnym do przeprowadzenia 
tej sprawy wekslowej ustanowił kuratorem 
adw. Dr. Heynego ze substytucyą adw. Dra. 
Billeta, do którego też mają się zgłosić z in- 
formacyą odpowiednią lub też wykazać inne- 
go swego obrańcę obranego i ogółem użyć 
wszelkich środków obronnych, gdyż w razie 
przeciwnym ewentualnie wynikła skutki złe 
sobi» tylko przypisać będą musieli. 

Złoczów dnia 25 października 1879. 
(80 3—3) Edyk t 

L. 9937. Na zaspokojenie wierzytelno- 
śsi Leiby Müller w kwccie 30 złr. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu 6 lutego, 
dniu 9 marva i dniu 9 kwietnia 1880 licy- 
tac jus sprzedaż realnośri dłużników Jana i 
Rozalii Masłow kich pod 1. 29 w Chlekowi- 
each wielkich położonej. 

Wadyum 18 złr. 

Blższych warunków, aktu opisania i 
oszacowania dostarczy registratura. 

Z e. k. sądu powiatowego 

w Bobrce 18 grudnia 1879. 
(81 3—3) GDift 

3036/79 Beim f. f. Bezirtzgerichte in 
Ksłusz wird zur Qereinbringung der gorde- 
rung des Flp Brusak von 60 fl. NG. Di 
epcfutire Fdeilbigjtpung der, feinen Grundbudhs 
fórper bildendcr Realität deg Anton Jagiel- 
ticki sub. GR. 795 in Kałosz am 28. Jün- 
ner 1560 23. Februar 1880 und 19 März 
1880 jedeśmal um 10 Uhr B. M. vorgenom= 
men werden. 

Der Edigungawertó derfefben beträgt 
150 fl. das Wadium 15 fl. ów. 

Die fouftigen Ligitationsbedingnige, fo- 
wie der Pfaudnuigg und Sdjagungaaft, tónnen 
in der Regijtratur cingejehen werden. 

R. É Bezirtsgericht. 
Kałusz 17 Juni 1879. 
(76) 3—3) Edykt. 

L. 7007. C. k. Sąd powiatowy w Mo- 
nasterzyskach w sprawie Ryfki Jones prze- 
ciw Bogusławowi Włodek i Władysławowi 
Laskowskiemu pto 115 złr. a. w. z pn. mia- 
nuja p. Mojżesza Brandmarkera z Uściu zie- 
lsnego kuratorem pozwanych z miejsca po- 
bytu niewiadomych, polecając mu aby po- 
zwanych wedle prawa brenit. 

Oczem się pozwanych przez edykta z 
z tem zawisdam'a, iż do rozprawy wyzna- 
czony został termin na 5 marca 1680 o go- 
dzinie tej rano. 

Monastrzyska 11 grudnia 1879. 


un i 


pm 


(67 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6204, Na mocy §. 45 instrukeyi 
karnej z duia 19 li-topad» 1878 koszta wy- 
kosvacia kary w przecięciu ne rok 1880 wy- 
rachowave w domech więziennęch sądu kra- 
jowego krskowskiego, tudzież sadów obwc- 
dowych w Tarnowie, Rzeszowie i No*ym 
Saczu, — wynoszą dziennie od osoby jed- 
naką ilość po 27/, centów, zaś w aresztach 


8 


nauczyciela, 8) w Ostrowie z płacą 290 złr. 
110 ct. w. s. i 17/, saga dizona dla nauczy- 
j ciela, 9) w Pawłowie 2 płacą 292 złr 80 
et. i 8 sagi drzewa, 10) w Pobużanėeh z, 
płacą 214 złr. 50 cr. w s. i 16 korey zboża, | 
11) w Siełeu bieńsowym z płacą 244 złr. 
w. a i 12 korey 7b ża, 12) w Sieńnkawie z 
ołaca 277 złr. w. à. i użytkiem 4m. 34! sąż. 
rkwadr. pola, 18) w S.kalu z płacą 259 zły. 


sądów powiatowych okręgu sądu krajowego | w. 2., 15 korey zboże, 6 korey ziemniawów | 


krakowskiego 82'/4 
dowego Tarnowskiego 28 ct, okregu sądu 
obwodow=go rzeszowskiego 3I'/, et. ckręgu 
sądu obwodowego now» -sąderkiego 81 ct. 
dziennie od osoby., 
Prezydynm sądu krajowego wyższego 
Kraków dnia 30 grudnia 1679. 


(8656 3—3) Edykt 
L. 7580. W dniach 20 lutego, 31 mar- 
,15 kwietnia 1880 o godainia 10 ra- 


no odbędzie się w tuteiszym sądzie przymu- 
sowa publiczza sprzedaż reżluości pod l. k. 
20 w Lutowiskach położonej, ciała tabularna- 
go niestanowiącej w sprawie ck. uprz. zakła- 
du kredytowego włościańskiego przeciw I- 
wanowi Kaznowskiemu pto 200 złr w. a. 
z pn. Cera szecunkowa i wywołania wynosi 
350 złr. 

Wadyum 35 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej csny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. A 
R-sztę warunków licyt:cyjnych wolno 
w tutajszosądowej registraturze przejrzeć, 

O. k. miejs. deleg. sąd powiatowy 

Sambor dnia 19 września 1879. 

(83 3—3) F dy h t. | 

L. 8152 O. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza że w sprawie Mi hała Cie- 
szyński go 'rzeciw syadkobiercom Ś. p. Mi- 
chała Milk: o zapłatę kwoty 250 złr. w. a. 
z pu. odbędzie się w iego gmachu sądowym 
w dniach 16 lutego 1880, 17 marca 1680 i 
21 kwietnia 1880. każdym ravem razem o 
godzinie 10 przed pełudiem, przymusowa 
sprzed'ź realności dłużników pod l. k. 284 
w Niżankowicach poł:żonej, ciała tabularne- 
go miestarowiącej na 850 złe. w. a. osZacto 
wanej. 

Wadyum wynosi 85 złr. w. a. 

Cena wywołania cena szacunkowa. 

Realaość ta sprzedaną zostanie na pierw- 
szych dwu terminach tylko wyżej ceny szą- 
cunkowej, na trzecim zaś naimniej za cenę 
kzecu:kową, a gdyby przy trzecim terminie 
przynsimniej za cerę szeuukową sprzedaną 
być nie mogła, natenczas wyznaczś się w tu- 
tejszym sądzie termin na dzień 7 maje 1880, 
o godzinie 10 przed południem do ułożenia 
wzrunków ułatwiających. 

Resztę warunków licytacyjvych, jakoteż 
akta opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądu. 

Niżankowice 22 czerwca 1679. 

(79 3—3) Obwieszczenie. 

L. 7571. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym sączu jako pertraktający rozprawę kon- 
kursową otwartą t. s. uchwałą z 13 kwietnia 
1878 1. 2118 do majątku Józefa i Merhy 
czyli Nechy Briipue:ów kremarzy w Nowym 
Sączu niniejszem ma zasadzie $. $. 187 i 
189 ordyn konkursowej z 25 grudnia 1868 
konkura wspomniany zamyka i jako ukończony 


ogłasza. 
Nowy Sącz 20 grudnia 1879. 
(74 3—3) Konkurs. 


L. 18/R. s. o. Cslem stzłego obsadzenia 
rozpisuje się koukurs na następujące posady 
nauczycielskie w okregu szkolnym sokalskim: 

a) w powiecie sokalskim 
Przy szkołach etatowych z płacą po 

300 złr. w. a. 1) w Dobraczynie, 2) Jastrzę- 
bicy, 3) w Łuczycach z płaą 195 złr w a 
i 21 korey żyta, 4) w Opulsku z płacą 274 
zir, 50 et. 1/4 korea pszenicy, 1 '/, korea ży- 
ta i użytek z 1200 *[ ] ogrodu, 5) w Roź zia- 
łowie z płacą 270 złr w.a. 6'15 bl. żyta i uży- 
tek z 2877 arów pol:,6) w Szomorociach z 
płacą 223 złr. 50 ct., zbeża wartości 55 złr 
w. A. i drzewa na opł dl xauczyciela war 
tości 81 złr. 50 ct. 7) w Werocheie z płacą 
294 złr. w. a. i drzewa 2 sągi metr. dk 
nauczyciela 

Przy szkoł:eh filialnych : 8) w Bysze 
wie z płacą 2'7 złr. 50 et oraz 5 ter) 
zboża i 5 korey ziemniaków, 9; w Cebłowie 
z płacą 250 złr. w. a, 10) w Chłopiatyni: 
z płacą 210 złr. w a. 1 8 korey żyta, 11, 
w Leszczkowie z płacą 215 złr. w. a. i 7 
korcy Żyts, 12) w Łubowie z pla ą 200 «łr 
i 10 korvy żyta 18) w Mycowie z płecą 220 
złr. w. a. i 6 korcy żyta, 14) Szmitkowie z 
_ płaca 180 złr. i 14 korey żyta, 15) w Ża- 

bezu z płacą 200 złr. w. a 1 12 korey zbo- 

ża, 16) w Źniatynie z płacą 198 złr. 11 œ. 

w. a. i 10 korey i 17 garncy żyta. 

b) w powiecie kamionorkim: 

Przy szkołach etatowych: 1) w Chołc- 
jowie z płacą 450 złr. w. 3., 2) w Dmytro 
wie, 3) w Nieznznowie, 4) w Tetewczycach 
z płacą po 300 złr. w a 5) w Dercowia z 
płacą 292 złr. w. a. i l'j; vągu na drzew: 
dla nauczyciela, 6) w Kozłowie z płacą 240 
złr. 10 et. w. a. 8 korcy Zboża, 1'/, sąga 
drzewa dla nauczyciela. 7) w Niestanicech 


z płeą 290 złr. w a. i 2 sągi drzewa dla! 


ct, okręgu sądu obwo- |i 8 fur drzewa, 14) w Wyrowie z płaca 292 | 


Przy szkoł» h filialnych: 15) * Bane 
ninie, 16) w Chreniowie, 17) 7 Nhore.ch, 
18) w Weliry baryłewej z płacą po 250 złr. 
w. a. 19) w Kędzierzawcach z płacą 224 złr. 
w. a. 4 korce zboża i drzewa na opał war- 
tości 6 złr. w. a., 20) w Kupczu z płacą 
245 złr. i I sąg drzewa. 21) w I isku z pła- 
cą 241 chr. w. a i 1275 sągów u. a. drze- 
wa na opał, 22) w Opłucku z płacą 217 złr 
50 et. w. a i 77/, korcy zboża, 23) w Ra- | 
kobutach z płacą 246 złr. 80 et. i 1 sąg| 
drzewa 24) w Ubiniu z płacą 240 złr opał | 
wartości 6 złr. i użytek z 800 saż. kwadr. 
gruntu. 

Termin do pcdania kończy się z dniem ! 
25 lutego 1880. f 

Podań  mriecpatrzonych dostatcczgeni | 
| dokumentami nie uwzględni się. 

W braku kompetentów posiadzjących 
patent kwalifikacyjny i ukończoną prsktrkę 
mcgą kandydaci, którzy przedłożą świadectwo 
doirzałości, otrzymać prowizoryczną posadę 
w tutejszym okręgu szkolbym. 

Z Rady szkolnej okręgowej 

w Sokalu 8 stycznia 1880. 


złr. w. a 164o 8aga drzewa | 


| 


| 


| Doniesienia prywatne. 


ewna osoba te no poczat. 


ków języka polsrieg:, fran uskiego. giy 
na fortepianie i robót — Wiadomość pod 
l ©. D. ul. Kościuszki 1 8 HI piętro, 

mi poszukuje p- 


A (139 1—3' 
( | sady. — Porozu- 


mienia listowne pod adresa Jakób 


Para z Polanki poczta Krosno. 
(138 1- 3) 


„AAÓÓK RÓB TEL 2 PROC 
Za tylko 


WEE 4 zł. w. a. E 


Cały wiedeński skiad towarów 
z urządzeniem. 


1 przepyszny zegar pendułowy. dobrze idąey, 1 
2 wystawne obrazy olejne z rzeżbionemi ra- | 
mami drewnianemi, 
1 interesowiy romans — ciekawy, 
| 
| 
1 flaszka prawdziwej wody kolońskiej, | 
1 sztuka pasty de zębów „Pfefferinanna”, 
Kto to wszystko nabyć zechce niech-j się uda 
do Wiednia, Praterstrasse 46 


12 niezmiennie białych łyżek, 
„zam grossen Ausierkauf ** 


1 przepyszna lampa stołowa, 
2 wystawne chińskie waży, 

Przesyła Bie také pocztą, paczka do tego ko- 
sztuje 55 et (8194 3 6) 


żonaty z dobre- 
mi świadectwa- 


kosztuje 


1 bardzo piękne zwierciadło w złotych ramach 

6 sztuk cieżkich lnianych chusteczek, 

1 przepyszna eukierniczka z drzewa z za” kiem 

2 bardzo piękne figury artystyczne, 

L wazon pokojowy na kwiaty, 

8 szlifowane szklauki, 

1 kalendarz na rok 1889, 

1 chińska puszka na herbatę, z herbatą, 

12 sztuk najwyborniejszych mydełek ziołowych 
toaletowysh, 


tylko 4 zł. 


Wszystko razem 


styczeń b. r i rozesłanym zostsł 
wszystkim PP. Prennmeratorom. 

Zeszyt ten zawiera następujące arty- 
kuły; Do JW. Stanisława hr. [arnow- 
skiego Zygmunt Wielopolski M M. Li- 
teratura poznańska w pierwszej połowie 
bieżącego stulecia, przez Seweryna Prze- 
rowę; Ludy starożytnej Italii i pierwotna 
ich eywilizacya, przez K. Mornwskiego; 
H. Lisickiego Przyczyny powstania roku 
1830 (Aleksandra Wielopolskiego t. 1V), 
przez St Tarnowskiego , Szkiea z podróży 
de południowej Afryki, przez Ant Reb- 
mana: Przegląd polityczny: Wspomnie- 
nia pośmiertne (Hr. Jan Zamoyski, Dr. 
M. Mohr, X. P. Potoeki, generał Kru- 
szewski), Nowe książki. 

Do nabycia także oddzielnie 
po cenie 1 zł 50 ct. we wszyst- 
kich księgarniach i w Admini- 
stracyi Przeglądu Pols- 
kiego w Krakowie. 

Prenumerata kwartalna wynosi 


ROPPoocozza 
4 złr. — półroczna 5 złr. — roczna 


Przęiąd Polski. 


MĘ$ Wyszedł już I. zeszyt za 
(143) 
(LQQOQOGOD0GOCO 


OCCOCOCCOOOCOCCOOCGOGO 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego . 12, dom Wernera 


rx się awe ssĘ cam- E T: h 
ską. — Suknie tariatanewe na bale i a R 
SIA orki Wyroby salicylowe. w» 


od 3 zł. do 5 zł. 
Jedwabne «trojne 5 zł. 
Wełniane od 3 zł. do 4 zł. 
= „Wszelkie zamówienia na prewincyę uskutecznia 
się jak najspieszniej 


Aniela Dziadoszy 


uj 


Proszek salicylowy do zebów, Wola 
salicylowa do ust 


jaso środki najlepsze do utrzymania dzią- 
set i zębów w stanie zdrowem, 


nabyć można w aptece „pod Złotym 
orłem“ J. Nahlika, przedtem Millinga we 


ul Skarbkowska 
1. 13 na dole. 
(8631 4—20) 


R w. a A R "TM Lwowie. 
NOOIOOKCKOJODIOZOOKCA h | Cena fiakonika 60 et. JAM 2 ct, 


Ś 
$ 


W Hołem 


poczta Rawa Ruska jest 


MŁYN 


DEE" o pięciu kamieniach na 
rzece zaraz do wydzier- 
Żawienia, także dwieście 
morgów lasu sosnowego jest 


EV SV YOYZSYARIC/mY VOY WY W Y 


Stanislaw Choloniowski 
4” chitekinry w Baryżu r 
£ 


upoważniony przez rząd do wykonywania 


x 
x 
xX 


p 


Tobót samodzielnie. 


Przyjmuje zamówienia na wypraeowanie pro- 
jektów wchodzących w zakres inżynieryi i ar- 


ę A chitektury — przeprowadza budowle — osza- 
tamże do sprzedania. € cowania » obliczenia — sprawdzenie robót 
Bliższa wiadomość u wła- wykonanych tak w miejscu jako też i na 
ściciela. (1421 —12) l prowincji. 
4 DF- Ulica Pańska 3, obecny Biel. 
$ (137 1—5) 


KACOOIOKOKAOIOK 


(41—2 8298) 


STY.JUWĘDUWWOJOWWW SWUWWU.: 
P. LEIRAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody minerałnej, łączy 
w sobie pierwiastki wyrabiaj:yce krew i kości. Ze wszystiich preparatów żelazistych jest 
on najwięcej racjonałny i dlatego to przyjęty zosta przez najznakomitszych ekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamento v M deal panienek delikatnych, których 
rozwoj ciała jest trudny, lub zostal spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
żołądka. pochodzące z bładacz:i, wyniszezenia, bialych upłlawow lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, watlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób sierp eb 
z nied krwistosci. Skuteczny, szybko dziaiający, mogący być zniesionym przez najdelika- 
tniejsze *olądki, srodek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działaszkodiiwie na zęby. 
Oto BĄ przymioty, d a ktorych uzycie jego zalecają lekarze. 

Jla uniknienia licznych fais<erstw i nasladowmctwa, żądać aby stempel rządo- 
wy francuzki kolarnu niebieskiego, stósownie do prana 22 Listopada 1873, marke 
fabryczna i podpis GRIMA ULT et COMP. z najdowaly Się na jednej etykecie. 

Dostac mozna w głownych apłek:ch w POLSCE i w 4 USTRY!. 


Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolaschu, kuckeru i Beisera. 


| 7 


1 Iywytstego rozkaz dego Š c. i K. Apostolskiej Motoi 


| Bogato uposażona, i przez e. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana 
li 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne 
z której czysty dochód przeznaczony jest w dwóch trzecich częściach dla funduszu stypendyjnego 
dla córek oficerów i urzędników wojskowych, a w jednej trzeciej części wtym celu, by podoficerom 
i żołnierzom ułatwić wychowanie ich córek i sierot rodzaju żeńskiego. 


6272 wygranych w ogólnej kwocie 230.200 złotych. 


1 śłówna wyer. 70.000 zł. w renc. papier, | 1 glowna wygr. na 10.000 zł w ren. papier. 
arala i a „w Aly u IA ŚW WZ e 


Prócz tego 18 wygranych z poprzednich 1 następnych losów (Vor- und Nachtreffer) po 1000 zł. 
500 zł i 200 zł. ŁO wygranych po REOOO zł, 20 wygranych po 500 zł, 40 wygranych po 
200 zł. i 8O wygranych no LOO zł. w rencie papierowej, nakoniee wygrane w gotówec p» 40 
zł. 20 zł. i 10 zł. w ogólnej sumie 79.000 zł 
Oiągnienie nastapi nieodwołalnie na dniu 12 lutego 1880. 


ME Los kosztuje 2 zł w. a. "TĘ 

Bliższe szezegóły zawiera plan gry, który otrzymać można wraz z losami w oddziale loteryj 

rządowych w Wiedniu „Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock, Jacoberhof"', jak niemniej w licznych miej- 
scaeh sprzedaży bezpłatnie. 

A „ Losy te przesyła się bez zaliczenia portoryum — 
| Z œ, k, Dyrekcyi loteryj. KAROL LATOUR THURMBURG. 
| Wiedeń dnia l grudnia 1879. e. k. radca dworu i dyr. loteryj. 
| (8179 2—5) 


| 
VII. Loterya Rządowa 


—— 
| 


gt DODOOCDOCOGO 0D000000000000C0C 


; 


C. anez fal. akevin. Bank bipotęczny 


wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czerniowcach 
i Tarnopolu od dnia | czerwca 1879 


YGNACYE KASOWE 


vrocentowe, platna w BO d:i po wypowiedzeniu, 


4 
90 

Wsrystkie uwsyguacye kasowe, przed l czerwca 
LS7/9% r. w obieg puszczone, będą oprocentowane o 'j,*/, niżej, 


+. mianowicie: 


" aj 


4 proc. od 1 lipca b. r. tylko po &°/ 
dw „ sd LSEznia „, 4, EJ 
©. OdAlAWZENĄ „+ „0 0B/) 


. O [4 0 . = 
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 


Inrów, 28 maja 1349 
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(5) Dyreke 
E (Przedruk nie będzie płacony.) 
'(©5 033250 WWODDODCODADQOC ry © 


TO owja 
97 


